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miecoy góry wal;* na traktatowe rokowania. 
Kiedy oni mówią, że w skutek traktatu z 
Rosyą niemieokie rolnictwo będzie zabite, to 
oczywiście przesadzają, ale kiedy dowodzą, że 
teraźniejsze cło 50-cio markowe na tonnę ro
syjskiej pszenicy nie wpływa na ceną zboża 
w Niemczech, to mają faktyczną racyę, przy
najmniej w danej chwili. Bo oto oeduła giełdy 
zbożowej w Hamburgu i Gdańsku wykazuje, 
że w porównaniu z cenami przed wojną celną, 
t. j. z cenami z czerwca i lipoa, pszenica dziś 
jest tańsza o 9, a żyto o 24 marki na tonnie 
Tłómaczy się to wielkim dowozem z Ameryki, 
ale czyż ten dowóz ustanie z chwilą zawar
cia traktatu z Rosyą? Oczywiście, nie, a więc 
będzie dwóch wielkich dostawców zboża, w 
skutek czego ono jeszcze potanieje.

Okolioznośó ta jest bardzo ważna. Ponie
waż wielka własność ziemska jest dziś wszę
dzie kopciuszkiem wodzirejów demokratycznych, 
a rządy im mniej-więeej ulegają, przeto rnoże- 
by w Berlinie me zwracano uwagi na wzbu
rzenie rolników. Lt cz inna okolicznotć trwogą 
przejmuje rządy. Oto, wskutek coraz mniejszej 
rentownośoi ziemi, wieś się wyludnia, miasta 
rosną jak na drożdżach, napełniają się tłumami, 
niemającemi jutra, niemającemi nic do strace
nia, oddanemi socyalizmowi i dążnościom wy
wrotowym. W  takim stanie rzeczy trzeba ra
czej odciągać ludność od miast, a nie do nich 
przyciągać, trzeba więc rentowniojszą uczynić 
pracę na roli, czyli zdjąć z rolników ozęśó 
ciężarów podatkowych, albo podnieść cenę ich 
piodukcyi. Innego wyjścia nie ma, a z tych 
dwóch pierwsze jest niemożliwe przy zaprowa
dzonym w Niemczech jednostajnym dla wszyst
kich podatku dochodowym. Pozostaje więo 
wyjście drugie, t. j. trzymanie zboża w cenie. 
I otóż ta żywotna konieczność dla Niemiec, 
ta jedyna ochrona wsi od zupełnego wyludnie
nia, ta grobla przeoiw nadmiernemu wzrostowi 
miast koliduje z żądaniem rosyjskiem, aby cło 
od zbcża z caratu było takie, jakie jest od 
zboża z Austryi. Rosya nie uwiględma tego, 
że ona taniej produkuje zboże niż Austrya, a 
więc i taniej będzie Niemcom sprzedawała i 
przezto dotkliwiej od Austryi da się we znaki 
rolnikom niemieckim; ona wręćz powiada, że 
chce równouprawnienia handlowego, bo to 
równouprawnienie będzie dla niej przywi
lejem.

Tak się w danej chwili przedstawiają ro
kowania traktatowe w Berlinie. Możnaby tedy 
sądzió, że smutny będzie ich koniec, ale osfca- 
teozme oba te państwa ze względów politycz
nych, a Rosya nadto i £ ek on om iczn y  oh, tak 
potrzebują tego traktatu, że po targach za
pewne dość długich, nastąpi w końcu poro
zumienie.

atomowi, który tym sposobem łączyłby w so
bie rozmaitość wrażeń z jednością czuna, czyli
— b j łó y  naozem ja ,  naszą uuszą nieśmiertelną
—  jak o u. Na nieszczęście, hzyoiogia uczy nas, 
że atomy mozga ciągie zmieniają się i chtcby 
nawet istniał jakiś centralny atom, to i on wy
leciałby z mózgu w ciąga kilka miesięcy, a 
wraz z nim i nasze ja, któro przecież, z bar
dzo drobnemi znnauami, jest wciąż rem sa
mem ja.

— Nu, tak!... —  mruknął Brzeski po namy
śle. — Am dla czego pan profesor, rozumując
0 atomach, zahępuje ich iuaźim, o których 
wiemy z góry, ze mają czucie i świadomość?

—  Diauego, że me jestem filozofem, który 
dla postawienia leoryi światła, nie zajmuje się 
światłem, ale knotem i naftą. Mówię o czuciu, 
chcę wyiłómaczyć czucie, więc muszę szukać 
me czego innego, tylko czucia, tam, gdzie ono 
jest, a więc —  we mnie samym i w mnych 
ludziach. Daj mi paa sposób obserwować ozucie 
w zwierzęciu, czy w roślinie, tak, jak mogę je 
obserwować w sobie, a wówczas będę mówił o 
zwierzętach i roślinach, a nawet o minerałach
1 pierwiastkach chemicznych.

—  Widzi pau — odzzwał się po chwili Brze
ski —  to, co pan mówił, nióy jest dowodem, 
ale... me robi wrażenia dowodu silnego...

—  Cóż pu.n nazywasz dowodem silnym?
—  Choćby mały rachunek...
—  Dobrze. Dodaj pan, ile chcesz, bytów nie- 

czująoyoh, pomnóż byt meczująoy przez jaką 
chcesz liczbę, & ten rachunek przekona cię, że
—  nie otrzymasz czucia.

—  Tak... No, a doświadczenie?... — wtrącił 
z uśmiechem Zdzisław.

(Ciąg dalszy nastąpi).

r y m  odbywa się zjawisko czuoia, nie może 
być to, co nazywamy materyą w znaczeniu 
chemicznem“. A  więc ani tłuszcz, am ioslor, 
ani ich kombin&cye, am żadne komórki i włó
kna nerwowe...

—  To pan chyba cud zrobi —  szepnął Zdzi
sław.

—  Gdyby mózg był substancyą, posiadającą 
władzę czucia (a wiemy z fizyologii, że mózg 
nie posiada czucia), w takim razie : l-o  każdy 
atom tlenu, wodoru, fosforu i t. d., wchodzący 
w skład mózgu, musiałby posiadać czucie, 2-o 
musiałby istnieć jeden atom, do którego spły
wałyby doświadczenia innych atomów i ten, 
centralny atom, stanowiłby naszą duszę. Ro
zumie się, duszę nieśmiertelną, gdyż atomy, 
według nauki, są niezniszczalne,

—  Dlaczego pan nie przypuszcza, że z ato
mów nieczułych może wytworzyć się ozujący 
agregat ?..— wtrącił Brzeski.

—  Zupełnie z tej samej przyczyny, dla 
której gromada ślepych nie utworzy agre
gatu, któryby mógł widzieć.

—  Ależ atomy zdolne są do tworzenia agre
gatów, posiadających całkiem nowe własności. 
Kwas siarczany naprzykład jest zupełnie róż
nym od siarki, tlenu i wodoru, jest rzeczą no
wą i niedającą się wyrozumować z własności 
jego pierwiastków...

—  Nie, panie —  odparł Dębicki—  kwas siar
czany nie jest rzeczą „nową“ ; on tylko ma 
nową postać energii chemicznej, w którą wsią
knęły energie chemiozne jego pierwiastków. 
Co ciekawsze, że kwas siarczany posiada mniej
szą energię napiętą, aniżeli suma składających 
go pierwiastków. Bod tym względem związki 
chemiczne są podobne do spółek finansowych.
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cesarstwa francuskiego. Tegoż dnia wieczorem 
Pius VII-y, za radą swego podsekretarza stanu 
kardynała Pacea, wydał ekskomunikę, trzyma
ną już w pogotowiu przeszło od roku. Eksko
munika ta, przylepiona w nocy na drzwiach 
kościołów rzymskich, sprawiła w mieście wiel
kie wrażenie, i tłumy ludu zaczęły się zbierać 
na ulicach, wydając groźne okrzyki przeciw 
Francuzom. Załoga francuska była bardzo sła
ba, zaledwie 400 piechoty, 100-u żandarmów, 
50-u kauonierów i szwadron strzelców neapo- 
litańskich. Z Rzymu wzburzerie szerzyło się 
na prowincyę; wszędzie panowała zupełna a- 
narchia, urzędnicy papiescy opuścili służbę, a 
Francuzi nie mieli ioh kim zastąpić, tak dalece, 
źe Consulta pozostała bez wszelkich informaeyi, 
bez możności rządzenia. Nadto rozeszła się po
głoska, że Papież, przybrany w tyarę, wyjdzie 
lada dzień z Kwirynału i wezwie lud do swej 
obrony.

W  takim stanie rzeczy przybył z Floren
c ji do Rzymu, gdzie gubernatorem był gen. 
Miollis, autor pamiętnika, gen. Radet dla obję
cia zarządu polioyi. „Papież —  pisze on — rzą
dzi końcem palca lepiej, aniżeli my naszymi 
bagnetami.1* Dnia 4go lipca otrzymał Miollis 
od Murata zacytowaną powyżej instrukcyę ce
sarza, bez żadnych komentarzy, czyli, źe król 
neapolitański zostawiał mu zupełna swobodę 
wyboru chwili aresztowania Piusa VII. Wezwał 
więc natyohmia9t gen. Radeta i polecił mn 
porwać Papieża w nocy z d. ogo na 6go lipca. 
Radet zażądał rozkazu piśmiennego, Miollis nie 
chciał go daó, wiedząc dobrze, iż instrukeya 
cesarza brzmiała warnnkowo. Ostatecznie je
dnak użył wybiegu: polecił piśmiennie areszto
wać kardynała Pacca, który mieszkał przy Pa
pieżu w Kwirynale, ustnie zaś dodał, że gdyby 
Pius V II stawiał opór temu aresztowaniu, na
leży go także porwać i wywieźć do klasztoru 
Kamedułów we Florencyi.

Od chwili wydania ekskomuniki Pius VII 
s odziewał się zamachu na swą osobę i pałac 
kwirynalski, w którym przebywał ze swym 
znacznie uszczuplonym dworem i 40 szwajca
rami, zmieniono w formalną cytadelę. Według 
pamiętników kardynała Pacca, Papież, wie wie
rząc w możność oporu, pragnął jednak, by 
użyto siły i spodziewał się przytem, że na od
głos dzwonu kwirynalskiego, za którym miały 
natychmiast odezwać się wszystkie dzwony 
Rzymu, lud zbiegnie się na Monte Cavallo i 
zdoła obronić Ojca św. Wiedział o tym planie 
gen. Radet i dlatego, obsadziwszy wojskiem 
plac Apostołów, Hiszpański, Popolo i Most św. 
Anioła, o godzinie 2ej w nocy okrążył Kwiry- 
nał i polecił żandarmom, by przy pomocy wy
pędzonego ze służby papieskiej facch ina , wdarli 
się najpierw do dzwonnicy i przecięli sznury. 
Podejście się udało; przez mury żandarmi do
stali się do ogrodu, a przez okna do pałacu; 
około godziny 3ej w nocy Radet był już w sali 
szwajcarów, którzy na pierwsze wezwanie zło
żyli broń. W  minutę później zapukał do sali 
posłuchań: drzwi się otworzyły i Radet zna
lazł się nagle w obecności Papieża i kardynała 
Pacce.

Opisuje pamiętnikarz, że widok Piusa VII 
sprawił na nim ogromne wrażenie, tern bar
dziej, że mając instrukcyę aresztowania tylko 
kardynała, nie wiedział, co pocznie na wypa
dek, gdyby Papież aresztowaniu temu nie 
kładł tamy. Brak oporu ze strony Pinsa VII 
uniemożliwiłby cały zamach. Więc, nie rzekł
szy ani słowa. wvsłał adiutanta do stpiacego 
piaea nwirynałem gen. Miolhsa, pytając raz 
jeszcze, czy ma aresztować i Papieża. U płynęło 
pięć minut w głuohem milczeniu. Nareszcie 
adjutant wrócił i ponowił rozkaz. Wówczas 
Radet zbliżył się do Piusa VII, mówiąo:

—  Ojcze św.! Chociaż jestto wielce bolesnem 
dla mego serca sprawować wobec Waszej Świę- 
tobliwości misyę, tak niestety surową, obowią
zek jednak nakazuje mi przystąpić do dzieła.

—  Po co nachodzioie mój dom —  odrzekł 
na to Papież, wstając.— Czego chcecie odemnit?

—  Ojcze św., przychodzę w imieniu Najj. 
Cesarza i króla Napoleona Wielkiego, mego 
dostojnego monarchy, by zaproponewaó Waszej 
Swiętobliwości urzędowne i to natychmiastowe 
zrzeczenie się władzy świeckiej.

Pius VII wysłuchał słów tych spokojnie 
i podnosząc uroczyście rękę, rzekł:

—  Jeśli mniemasz pan, iż musisz wykonać 
podobne rozkazy z tytułu twojej przysięgi na 
wierność cesarzowi, to osądź, w jakiej m ie rze  
myśmy powinni dochować praw Stolicy Apo
stolskiej, co do których jesteśmy związani ty
lokrotne mi przysięgami. Nie możemy, nie po
winniśmy, nie chcemy zrzekać się tego, co nie 
jest naszem. Cesarz może nas rozćwiartować, 
ale tego nigdy od nas nie uzysia.

— Zatem — ciągnął dalej Radęt — muszę, 
niestety, zakomunikować Waszej Swiętobliwo
ści dauy mi rozkaz co do opuszczenia tej re- 
zydencyi i prosić, by raczył pójść za mną.

— Czy mam iść sam? — zapytał Papież, na 
oo odpowiedział mu Radet, że może ze sobą 
zabrać kardynała Pacca, a gdy gen:-rał zape
wniał go o swym osobistym szacunku dla wi
domej Głowy Kościoła, Pius VII odrzekł ze 
słodkim uśmiechem:

—  Rozumiem to i jestem czuły na pańskie 
dobre uczucia, ale żałuję, że one objawiają się 
z powodu misyi, która z pewnością nie zdobę
dzie panu błogosławieństwa niebios.

0  godzinie 4-tej lano Papież i kardynał 
wsiedli do powozu w towarzystwie generała i 
w otoczeniu żandarmów odjechali do Florencyi.

Chociaż, jak widać z tego opowiadania, 
generał Radet nie wspomniał nawet Piusowi 
o rozkazie aresztowania kardynała, nie prze
szkadzało to jednak generałowi Miollis do na
pisania w raporcie, złożonym cesarzowi: „W . 
C. Mość poleciłeś mi utrzymanie spokoju w 
Rzymie. Przedsięwziąłem jedynie skuteczny 
ku temu śtodek i kazałem aresztować kardy
nała Pacca. Ponieważ Papież stawiał opór te
mu aresztowaniu, wznosząc barykady, przeto 
musiałem go wywieźć wraz z kardynałem.1* 
Na to odpowiedział Napoleon: „Chociaż nie
wydałem bynajmniej rozkazu, by wydalano 
Papieża z Rzymu, mam jednak tyle zaufania 
do pańskiej gerliwtści i poświęcenia, że apro
bują przedsięwzięty przez pana środek itd.“

Rada państwa.
( Telegram r Przegląduu).

Wiedeń f l  października. N a  wczoiajszem 
posiedzeniu poświęcił prezydent wspomnienie 
pośmiertne pamięci śp. posła ks. Brylińskiego, 
pcczem siedmiu nowo wybranych posłów zło
żyło ślubowanie.

Po rozdaniu rozmaitych przedłożeń rzą
dowych zabrał głos minister obrony krajowtj 
hr. W e l s e r s h e i m b  i motywował przedło
żoną izbie nowelę o powiększeniu stanu pra-

zencyjnego obrony krajowej. Minister wykazy
wał konieczność tego podwyższenia i oświad
czył, źe nawet ten podwyższony stan prezen- 
cyjny austro-węgierskiej landwery będzie niższy 
aniżeli w innych państwach.

Z kolei minister finansów dr. S t e i n -  
b a o b przedłożył preliminarz budżetu na 
rok 1894.

Wydatki w sumie 618,694.237 zł. prelimi
nowane, są o 411.542 zł. niższe od dochodów, 
a o 7,781.031 zł. wyższe aniżeli wydatki roku 
bieżącego. Przytem trzeba uwzględnić także i 
to, że w roku 1893 figurowała w rubryce wy
datków dotacya funduszu melioracyjnego w su
mie 823.525 zł., w tym roku zaś nie można 
było nic na ten cel przeznaczyć.

Następnie objaśniał minister szczegółowo 
każdą rubrykę.

Wydatki na Radę państwa wstawiono w 
sumie wyższej o 50.701 zł. głównie z tego po
wodu, że sesya delegaoyi w roku przyszłym 
odbędzie się w Peszcie.

W  rozdziale „rada ministrów1* wstawiono 
do preliminarza na rok 1894 fundusz dyspozy
cyjny 50.000 zł., który w tegorooznym budże
cie skreślono, zatem ogół wydatków w tym roz
dziale zwiększył się o 47.364 zł.

Przypadające na Przedlitawię wydatki 
na cele wspólne wynoszą 110,352.068 zł., są 
zatem o 2,955.294 zł. wyższe od tegorocznych. 
Jeżeli od tej sumy odtrącimy nadwyżki docho
dów cłowyoh, służące w pierwszej linii na po.- 
krycie tych wydatków, pozostaje do pokrycia 
netto 71.678.988 zł.

Budżet wydatków m i n i s t e r s t w a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  jest wyższy o 
850.748. złr. głównie z pow du podwyższenia 
pauszalów urzędowych, tudzież z powodu sy- 
stemizowania nowych posad w służbie polity
cznej i przy zarządzie sanitarnym.

Wydatki ministerstwa o b r o n y  k r a j o 
w e j  są wyższe o 986.617 złr. Pochodzi to głó
wnie stąd, że każdy batalion obrony krajowej 
powiększony zostaje o 2 oficerów i 62 żołnie
rzy, zaś pułki kawaleryi obrony krajowej po
większone zostają o 16 oficerów, 1 lekarza i 
183 żołnierzy.

W  rozdziale-„m i n i st erst  w a w y z n a ń  
i o ś w i a t y ” preliminowano wydatki w kwo
cie o 643.326 złr. wyższej. Z tej nadwyżki 
przypada 29.703 złr. na zarząd centralny, 
113.241 złr. na etat wyznań a 500.882 złr. na 
szkoły, z tego 143.080 złr. na uniwersytety.

Pomnożenie liczby inspe torów szkolnych 
pociągnęło za sobą wydatek 24.800 złr. zaś wy
datki na cele archeologii i sztuki są o 61.653 
złr. wyższe, z czego przeznaczono 30.000 złr. 
na zakupno i nagrody państwowe z okazyiol- 
być się mającej w roku 1894 międzynarodowej 
wystawy sztuki w Wiedniu, na przyozdobienie 
auli w uniwersytecie krakowskim i na restau- 
racyę starożytnej dzwonicy w Spalato. W yda
tki na szkoły przemysłowe są wyższe o 
107.905 złr.

Preliminarz wydatków m i n i s t e r s  t w a  
s k a r b u  jest wyższy o 1,185.412 złr. Nadwy
żka ta pochodzi stąd, że na kataster podatku 
gruntowego przeznaczono wydatek o 435.806 
złr. wyższy, że w Galicyi utworzono pięć no
wych powiatowych dyrekcyi skarbu i kilka u- 
rzędów podatkowych, wreszcie musiano pomno
żyć personal urzędniczy.

Budżet m i n i s t e r s t w a  h a n d l u  jest o 
2,560.558 złr. niższy, wszelako tylko pozornie, 
właściwie jest wyższy o 2,831.470 z łr . a. -- 
tego powodu, óo t t  budźooio j. .  1803 figurował 
w mbryce ministerstwa handlu wydatek 
5,438.340 złr. na oprocentowanie i amortyzacyą 
akcyi i priorytetów kolei Karola Ludwika, w 
preliminarzu zaś na r. 1894, przeniesiono ten 
wydatek z rubryki ministerstwa handl do ru
bryki „długi państwowe1*, która to rubryka wy
kazuje na r. 1894 wydatki większe o 4,574.120 
złr. Do preliminarza ministerstwa handlu wsta
wiono także subwenoyę na odbyć się mającą 
w. r. 1894 wystawę krajową we Lwowie. Na 
koszta dalszej budowy kolei Stanisławów- W o- 
ronianka wstawiono na rok 1894 kwotę
3.900.000 złr.

Etat ministerstwa rolnictwa okrojono o 
517 173 złr. Tłumaczy się to tern, źe na dota- 
cyę funduszu melioracyjnego nic nie przezna
czono, zatem właściwie jest preliminarz nie 
licząc tego wydatku, o 240 362 złr. wyższy.

Kwotę przeznaczoną na subweneye i po
pieranie rolniotwa i leśnictwa powiększono o 
117.700 złr., a kwotę na podniesienie chowu 
koni podniesiono również o 88.210 złr.

Wydatki ministerstwa sprawiedliwości są 
wyższe o 517.173 zł. Powodem tego jest utwo
rzenie nowych sądów powiatowych, systemizo- 
wanie nowych posad, posunięcie części sędziów 
powiatowych do V II rangi i t. p.

Umotywowawszy w ten sposób każdą ru
brykę wydatków, uzasadniał minister także 
każdą rubrykę pokrycia i wykazał, że będzie 
ono wyższe o 7.307.794 złr.

Dochody ministerstwa wyznań i oświaty 
obliczono na sumę wyższą o 91.745 złr., gdyż 
dobra i lssy funduszu religijnego dadzą więk
szy dochód i z opłat szkolnych wpłyną więk
szo sumy.

Podatki bezpośrednie obliczono na sumę 
wyższą o 1,305.000 złr., tylko dochód z podatku 
gruntów ego przyjęto w sumie mniejszej o 220.000 
złr., gdyż skutkiem klęsk ełementarnyoh trzeba 
będzie w wielu okolicach podatek ten odpisać. 
Najbardziej wedle obliczenia ministra zwiększą 
się dochody z podatków konsumcyjnych. Do
chód z podatku wódczanego przyjęto w sumie 
wyższej o 1,200.000 złr., z podatku od piwa o
1.330.000 złr. wyżej, z podatku od cukru o 
1.000.000 zł., z monopolu tytoniowego o 1,318.700 
złr. wyżej, zaś z monopolu solnego prelimino
wano dochód niższy o 387.979 złr. z powodu 
zniżenia ceny soli bydlęcej.

Przedstawiwszy w ten sposób cały preli
minarz, wykazał minister, że budżet na rok 
1894 jest korzystniejszy od tegorocznego, bo 
jakkolwiek ubyło państwu w nadzwyezajnyoh 
dochodach 6 milionów złr. mimo to jest ono 
w stanie przeznaczyć 3 miliony na umorzenie 
swoich długów i pokryć zwiększenie się wy
datków prawie o 8 milionów.

Następnie uzasadniał minister zmianę ro
ku administracyjnego, a mianowicie zrównanie 
go z rokiem kalendarzowj m. Żywe oklaski wy
wołał ustęp, w którym minister zapowiedział 
przedłożenie projektów rewizyi podatku grun
towego, tudzież reformy wymiaru naleźytości 
przykonwersyaoh długów hipoteoznyoh. W  spra
wie reformy płac urzędników, prace wstępne 
są już dokonane.

Minister wyraża przekonanie, że budżet 
pod względem ekonomicznym nie czyni wraże
nia ujemnego, owszem wywołuje wrażenie 
dodatnie i jest świadectwem ciągłego rozwoju 
państwa, jako całośoi.

W  sprawie regnlacyi waluty musi mówoa 
powtórzyć to, oo już poprzednio mówił. Na tem 
polu zbytni wpływ wywierają ogólnikowe ha
sła. Państwa na poln monetarnem nie troszczą 
się w praktyoe o stosowanie pojęć szkolnych, 
lecz dążą wyłącznie do zaspokojenia własnych 
interesów. Mówoa też postępować będzie na 
tem polu bez względu na jakiekolwiek sympa- 
tye i antypatye.

Sprawę regulaeyi waluty traktuje dzien
nikarstwo nerwowo. Koła powołane do zała
twienia tej sprawy me mogą jednak do obja
wów tej nerwowości przywiązywać większego 
znaczenia, niż na to zasługują, owszem, muszą 
z zimną krwią dążyć dalej do celu. Uwzglę
dniając sto mnki innyoh państw, trzeba zacho
wywać przezorność. W  szozególnc ści unikać 
należy zestawiania naszych stosunków ze sto
sunkami niemieckimi; Niemcy bowiem regu
lując swoją walutę, opróoz ozynnego bilansu 
płatniczego, rozporządzały nadto pięciomiliar- 
dową indemnizaeyą wojenną. Nasze stosunki 
zaś są nadzwyczaj trudne i zasadniczo różne 
od niemieckich.

Dotykając sprawy wielkiego napływu 
efektów austryaokich z zagranicy, . wskazuje 
minister, że główną rolę w tym ruchu odgry
wa renta srebrna. Zagranica po prostu nie 
dowierza niczemu, oo się srebrem nazywa i 
dla tego minister musi obstawać przy zdaniu, 
że wszelki związek między naszą walutą a 
srebrem musi być zniesiony. Go się tyczy 
sprawy nabywania złota, to dotychczas wyda
no 100 milionów zł. >enty złotej, i uzyskano 
ztąd 224Va mil. koron w złooie. Minister przy
spieszał akcyę nabywania złota, nie jest ona 
wcale jeszcze skończona, przy czem jednak 
nie należy zapominać, że już większą ozęść 
potrzebnego złota ma rząd. Można się spo
dziewać, że w ciągu kilku lat będziemy w 
posiadaniu oałej ilości złota, potrzebnej do po
krycia not.

Mówca przeohodzi następnie do sprawy 
konwersyi. Broni konwersyi, przeprowadzo
nych przez siebie, oświadczając, źe nie można 
ich było odłożyć na czas po podjęciu wypłat 
w gotówoe. Zaznaczyć trzeba, że podczas gdy 
w Stanach Zjednoczonych rozgrywało się bez
przykładne w dziejach przesilenie finansowe, 
w Austryi panował stan stosunkowo spokojny.

Niekorzystny bilans płatniczy monarchii 
wytłómaczyć się da zwiększeniem się siły kon- 
sumcyjnej wewnątrz kraju. Tizeba będzie je
dnak uozynió wszystko możliwe, aby popra
wić ten bilans. Oyikulaoyi pieniężnej we
wnątrz monarohii nie należy ani gwałtownie 
ograniczać, ale też nie możua wywoływać 
t. z. inflacyi, t. z. zbytniego namnożenia się 
środków obiegowych. Przesilenie w Stanach 
Zjednoczonych poucza nas najlepiej, do czego 
może doprowadzić taka infl&cya.

Bank austro - węgierski musi stawać się 
coraz więcej punktem środkowym całej cyrku- 
lacyi pieniężnej monarchii. W  ogóle przyznać 
trzeba, że uporządkowanie naszych stosunków 
finansowych i ekonomicznych robi coraz wię
ksze postępy, a państwo wypełni jak najpunktu
alniej swoje zobowiązania. Rozpoczęcie wypłat 
w gotówce jest oczywiście ostateoznem ogni
wem całej tej akcyi, to też rząd nie może te
go celu nigdy spuszozać z oka. Jeżeli jednak 
w ciągu tej akcyi mają zaskoczyć nas jakie 
burze, to lepiej, ażeby to nastąpiło woześniej, 
aniżeli później. Minister zaprzecza stanowczo
zarzutom, jakoby w akcyi regulaeyi waluty 
popełniono jamę błędy, uzis postępuje mini
ster zupełnie tak samo, jak postępował przed
tem. W  chwili takiej, jak obecna, najważniej
szą jest rzeczą, ażeby państwo niezależne było 
od wszelkich możliwych wielkości, bo zależność 
swoją musiałoby bardzo drogo okupić.

Następnie wśród wielkiej sensacji w ca
łej Izbie przedłożył hr. T a a ffe  projekt usta
wy d o t y c z ą c e j  z m i a n y  o r d y n a c y i  w y 
b o r c z e j  do R a d y  p a ń s t wa .  Hr. Taaffe 
oświadczył, źe rząd nabrał tego przekonania, 
iż dyskusya nad tą nader ważną sprawą nie 
da się już odłożyć i dlatego postanowił sam 
podjąć inieyatywę. Przedłożony Izbie projekt 
ustawy, opierając się na zasadach obowiązują
cej konstytucyi, zmierza do urzeczywistnienia 
tej myśli, iż należy tym wszystkim, którzy 
w sposób ustawą określony wypełniają obo
wiązki obywatelskie, umożliwić udział w życiu 
publicznem przez wykonywanie piawa wybor
czego. Pozostać mają nadal tylko te ogranicze
nia, któce, zdaniem rządu, ze względów ogólno- 
państwowych są bezwarunkowo konieczne. 
Wobeo wielkiej doniosłości i nagłości tego pro
jektu uprasza hr. Taaife Izbę, aby bezpośre
dnio po załatwieniu dziś wniesionych projektów 
tudzież budżetu, przystąpiła do merytorycznych 
obrad nad reformą ordynacyi wyborczej.

Osnowa przedłożonego przez rząd pro
jektu ustawy jest następująca:

Opióoz tych osób, którym już obecnie 
przysługuje prawo wyboroze, mają to prawo 
w kuryi gmin wiejskich i miaso następujący 
jeszcze obywatele austryaccy :

1) K ażly kto odbył kampanię wojenną i 
posiada medal wojenny, albo też kto opuścił 
tzeregi wojskowe w stopniu podoficera.

2) Każdy kto umie czytać i pisać w ja
kimkolwiek języku krajowym, a zatem ci, któ
rzy ukończyli przynajmniej szkołę Indową, je 
żeli uzyskali z czytania i pisania notę przy
najmniej dostateczną.

Wymagany stopień wykształcenia udowo
dnić należy albo przedłożeniem świadectwa 
szkolnego, albo też przez napisanie w obao 
odnośnej komisyi własnoręcznie prośby o udzie
lenie prawa wyborczego. Komisy a ta składa 
się z naczelnika gminy, jednego radnego i 
kierownika szkoły ludowej. Poświadczenie tej 
komisyi wystarcza za dowód wymaganego sto
pnia wykształcenia. Od przedłożenia tego do
wodu uwolnieni są ci, którzy znajdowali się 
w wieku szkolnym przed wejściem w życie 
ustawy szkolnej z r. 1869.

Oprócz tyoh wymsgań musi każdy, kto 
choe wyk.nywać czynne prawo wyborcze, 
przedłożyć dowód, że w terminie prawnie 
przepisanym stawił się do poboru wojskowego, 
że mieszka stale w odnośnym okręga wybor
czym przynajmniej od sześciu miesięcy przed 
rozpisaniem terminu wyborów, wreszcie że 
opłaca jakiś podatek bezpośredni albo też ma 
stałe zajęcie w jakimś zawodzie. Tę ostatnią 
okoliczność udowodnić ma albo książeczką 
służbową albo też innym jakimś dokumentem 
wystawionym lub potwierdzonym przez władzę.

Ustawa ta wchodzi wżycie z chwilą roz
pisania najbliższych wyborów do Rady państwa.

Następnie prezydent izby br. Chlumeoky 
podał do wiadomości izby pismo prezesa mini
strów, donoszące o zaprowadzeniu stanu wy
jątkowego w Pradze i zawieszeniu sądów przy
sięgłych w tem mieśoie.

P. H e r o l d  postawił nagły wniosek, wzy
wający rząd o zniesienie tych rozporządzeń 
wyjątkowyoh. Motywując swój wniosek rzekł 
p. Herold, że zawieszenie działalnośoi sądów 
przysięgłych w Pradze jest krokiem tak donio
słym, iż ludność ma prawo dziś jeszcze dowie
dzieć się jakie są powody tego zarządzenia.

Następnie przemawiał p. V  a s z a t y po 
czesku.

W  głisowanu odrzuciła izba nagłość 
wniosku Herolda. Wniosek ten będzie zatem 
regulaminowo traktowany.

P. T a u s o h e  postawił nagły wniosek o 
przyznanie subwen'yi państwowej dla Czech 
z powodu braku paszy i nędzy panującej mię
dzy rolnikami.

Izba uznała nagłość tego wniosku i prze
kazała go komisyi budżetowej.

To samo zrobiono także z wnioskiem p. 
Dyka o przyznanie subwencyi dla zaohodnieb 
i południowych Czech.

W  końcu wniesiono cały szereg interpe- 
lacyi. Dep. Wrabetz wniósł interpelację do 
ministra spraw wewnętrznych, dlaczego wła
dze interpretują wciąż jeszcze ustawę o zgro
madzeniach w sposób sprzeczny z uchwałami 
Rady państwa. Podobną interpelacyę wniósł 
także dap. Bareuther.

Załatwiono jeszcze kilka petycyi, poczem 
zamknięto posiedzenie.

Na porządku dziennym najbliższego po
siedzenia znajduje się sprawozdanie komisyi co 
do zezwolenia na sądowe śoiganie j03ła Bian- 
ehin ego tudzież pierwsze czytanie przedłoże
nia oo do zaprowadzenia stanu wyjątkowego 
w Pradze.

*
* *

Wiedeń 11 października. Między przedło
żonymi przez rząd na wczorajszem posiedzeniu 
projektami ustaw, zuajduje się także projekt 
utworzenia zawodowych spółek rolniczych, tu
dzież włościańskich posiadłości rentowych 
Opiera się ou na zasadzie obowiązkowej orga- 
nizacyi rolników wedle krajów koronnych i 
powiatów sądowych.

Celem spółek jest zakupno potrzebnych 
rolniczych towarów, sprzedaż produktów, utwo
rzenie kredytu osobistego i utworzenie rento
wych posiadłości włościańskich.

Ren'owe posiadłości mają na celu spłatę 
długów, ciążących na posiadłościach, przez 
spółkę rolniczą, właściciel zaś musi spłacać 
wierzytelności spółki uiszczaniem rooznej ren
ty, nie może obdłużać csłej posiadłości swej 
t ez pozwi lenia spółki, a musi na wypadek 
śmierci przekazać posiadłość jednemu tylko 
spadkobiercy.

K R O N I K A .
Lwów 11 października

Mianowania. Asesorami sądu rozjemczego w Za
kładzie ubezpieczeń robotników od wypadków dla Ga- 
)i< yi i Bukowiny mianowani zostali pp. : W iktor Ło- 
nicki i dr. Józef Merunowicz, zastępcami ich pp. : 
Wład. Bielański i dr. H I. S.h.amm,

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Żół 
kwi rozpisała z teiminem do 30go listopada r. b. 
kon’ urs na kilkanaście posad nauczycielskich

Z Uniwersytetu. Prywatny docent dr. Ignacy 
Zakrzewski mi nowany został nadzwyczajnym pro
fesorem fizyki eksperyment ilnej w Uniwersytecie 
lwowskim.

Egzamin w y ż sz y  r z ^ O u n j ilU  Bamoiatoyoh 
techników i gospodarzy liśuyeh, W czasie od 3 do 
10 p ź.lziernika r. b. złożyli pp. : ftefan S .s Du-
b zański ze Lwowa , Franciszek Dworzik z J i -  
sienowa Górnego, Michał RabUfe z Naw jowej, Jan 
P. piel z K rzeszow ic, Adam Szydek z Dunajowa, 
Franciszek Truksa z Krzywi go i Edward Ziegel- 
bauer z Bojszezowic.

Wyjątkowo przedłuża dyrekcja powcze.ihufj 
wystawy krajowej termin zgłoszeń po koniec listo
pada rb. Co do wystawców, którzy s ę później zgło
szą, nie może dyrekcja przyjąć na siebie zobowią
zania, iż da im na wystawie t .kie miejsce, jak ego 
sobie życzą.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 12go b. m. o godzinie szóstej wie
czorem.

Uroczyste otwarcie krakowski go teatru odro
czył komitet budowy do soboty 21 bm.

Pożar. Dnia 7 bm. wybuchł pożar w Kozlo- 
w ie, w powiecie kamionockim i zniszczył 36 zagród 
wit śniaczych z wszystkimi zbiorami , oraz za' ład 
dobioczynny pani Kielauowskitj, będący pod zarzą
dem zakonnic i kaplicę. Przenajświętszy Sakrament 
przewieziono z niej do Milatytw.

Cholera. W  ciągu dnia 9 października za.ko
rowało w Galicyi, w mńjscowcś iach cholerą nawie
dzonych, 10 osób, zmarły 4, wyzdrowiały 4, —  
pozostaje zatem w leczeniu 49 osób

WTuligłOWach odprowadzono wczoraj na miej
sce wiecznego spoczynku zwłoki śp. Lubina Grcdz- 
kiego, pełnomocnika dóbr p Heltny Balowej. Zmarły, 
jako długoletni członek Rady powiatowej młeńskiej, 
brał zawsze gorliwy udział w pracach 'około dobra 
i rozwoju powiatu; prawością charakteru i pizymio- 
tami ducha zjednał sobie powszechny szacunek i po
ważanie. Cześć jego pamięci!

Z Przemyśla nam piszą: W  ciągu ostatnich 
dni odbyło tię tu poświęcenie nowego budynku, za
kupionego przez bursę im. św. Mikołaja za eumę
10.000 złr. W  bursie tej pomieszczonych zostało 
w tym reku 30 uczniów ru kiego gimnazynm. Jest 
to ładny parterowy budynek z ogrodem, położony 
niedaleko nowego gimnazjum przy ulicy Basztowej. 
Nadto odbyło się w Przemyślu poświęcenie kamie
nia węgielnego po I ruski instytut dla dziewcząt, 
uroczyście ze współudziałem biskupa ks. Pełesza, 
Instytut ma wejść w żyue w jesieni 1894 r.

Szulerzy. Przed kilku dniami polieya wie
deńska odkryła w mieszkaniu K. Osieckiego w 
W iednia norę szulerską, dokąd Osiecki zwabiał zna
jome sobie osoby i ogrywał je w ruletę. Wczoraj 
przed sądem w dzielnicy WiihriDg odbyła się roz
prawa karna przeciw Osieckiemu i jego ofiarom. 
Osiecki bronił się, że wcale nie grał w ruletę i nie 
ogrywał swych znajomych. Gości tych, których 
polieya zastała w jego mieszkaniu, zaprosił (lo sie
bie tylko w tym celu, aby nauczyć ich tajemnicy 
gry w ruletę i podać im niezawodny sposób, jak 
można rozbić bank w Monaco. Sędzia ebronie Osie
ckiego nie uwierzył i po przeprowadzeniu rozprawy 
tak jego, jak i tych gości, których w jego mieszka
niu zastano, skazał na 30 złr. kary za udział w 
zakazanej grze hazardowej. Osiecki jest Polakiem 
i był przez pewien czas redaktorem wychodzącego 
przed kilkunasty laty w Wiedniu humorystycznego 
dwutygodnika p. t. Meteor.

„Vibrio danubicus". Dr. Adolf Heider, asy
stent w wiedeńskim instytucie hygienicznym, od
krył w wodzie kanału Dunaju, przerzynającego 
Wiedeń, nowego bakcylus <, podobnego bardzo do 
przecinka Kocha. Nowego bakcylusa ochrzcił dr. 
Heider mianem „Yibrio danubiens1*. Doświadczenia

robione z hodowlą tego „vibrionu“ na gołębiach, 
morskich świnkach, myszach i innych zwierzętach 
wykazały, że nie jest on wcale identycznym z prze
cinkiem kochowskim, źe jest on zupełnie dotych
czas nieznanym i nie opisanym dotąd nigdzie ro
dzajem patogicznych męt wików.

t  Zygmunt Bolesta Kozłowski, syn Anastazego 
członka Stanów galicyjskich i Róży z Kraińskich, 
właściciel dóbr, poseł na Sejm krajowy z grupy 
większych posiadłości okręgu sanockiego, zmarł o- 
negdaj we Lwowie w 63 r. życia. Była to jedna z 
wybitnych postaci naszego parlamentarnego i poli
tycznego życia. W sprawach politycznych brał za
wsze żywy udział, Był posłem do Rady państwa, a 
jako poseł sejmowy bardzo często ptzemawisł w 
Sejmie i bardzo gorliwie i z pożytkiem pracował w ko- 
mi8yach. Należał do st onmetwa konserwatywnego. 
Czynnym był także jako członek Wydziału powiato
wego w Przemyślu i pozostawił tam po sobie jak 
najlepsze wspomnienie S. p. Zygmunt piastował ró
wnież godność wiceprezydenta a potem prezydenta 
1 węgiersko-gslicyjskiej kolei. Przed dwoma tygo
dniami tknięty apopleksyą już się nie podniósł z 
łoża boleści i onegdaj wieczorem życia dokonał. Z 
małżeństwa swego z Seweryną hr. Starzeńską po
zostawił jedynego syna Włodzimierza, posła na Sejm 
i do Rady państwa.

Eksportarya zwłok nastąpi jutro o godzinie 
10 rano z mieszkania przy ulicy Brejerowskiej 1. 
14 do kościoła św. Anny, skąd zwłoki przewiezione 
będą na dworzec kolejowy a stamtąd do majątku 
ś. p zmarłego Zahłotce pod Niżankowicami i złożo
ne tam zostaną do grobowca rodzi-nego. Pogrzeb w 
Zabłotcach odbędzie się w sobotę dnia 14-go o go
dzinie l l - t e j  rano.

Wybory uzupełniająco. D iło  donosi, iż wczo
raj w Rawis odbyło się wspólne posiedzenie W y 
działów powiatowych: z Żółkwi, Rawy i Sikała,
na którem obradowano nad sprawą uzupełniającego 
wyboru posła do Rady państwa z kuryi gmin wiej
skich z okręgu : Zólkiew-Rswa-Sokal. W  dalszym 
ciągu pisze I>iło, iż w Rawskiem jako kandydatów 
na posła wymieoiają pp. : Kuryłowicza, notaryusza 
z Rawy, Puszczyńskiego notaryusza z Niemirowa, 
ks. dziekana Hawryszkiewicza, gr. kat proboszcza 
z Kamionki i ks. Czerneckiego, gr. kat. proboszcza 
z Sieloa bełzkiego.

W czoraj w sfera-h ruskich we Lwowie roze
szła się wieść, iż ks. Guiszkiewicz, gr. katol. pro
boszcz w Kulikowie, którego wymieniano jako kan
dydata na posła z okręgu : Żółkiew-Hawa-Soktd,
(świadczył, iż nie zamierza ubiegać się o ów man
dat poselski. W ieść ta potrzebuje jeszcze potwier
dzenia , gdyż może być tylko zręcznym mane
wrem osób, niechętnych kan lydaturze tego zacnego 
kapłana.

Z Niemirowskiego, od p. Feliksa Bilińskiego, 
właściciela dóbr, byłego posła na Sejm krajowy, 
t zymujemy nastę ujące pism o: Dowieiziawszy się

0 bandy.ihtuize p. Antoniego Pu z zyńskiego, nota- 
xyusza w Niemirowie, na posła do Rady pańctw a 
z powiatów: Żółkie v-Sokal-Rawa w miejice zmar
łego śp. ks. Brylińskiego, uważam i\ P szczy ń sk ie 
go, którego zuam osobiście, z\ najodpowiedniejszego 
poi każdym względem kandydata na posła do Rady 
państwa z rzeczonych powhtów. Urodził się on i 
wy hował wpewie ie żółkiewskim, i odbywając przez 
długi < zas praktykę notiryalną w Sokalu i Żółkwi, 
a obecnie urzędując od lat trzech jako notaryusz 
w Niem rowie, pozn ,ł dokładnie stosunki i potrzeby 
tych p.iwiatów, a pizytem jako sumienny notaryusz
1 prawy Rusin pczyskał sobie ogólne zauLnie i 
uznanie. Nie uątpię zatem, że każdy z wyborców, 
któremu dobro powyższych jow iatów  leży na sercu, 
glosować będzie tylko za p. Puszczyńikim , zwłasz-
oan, on, pró _z wnujomni C jury.łyoonyoh, posiada
właśnie gospodarstwo , zna więc wszystkie potrzeby 
gospodarstwa rolnego , a takiego posła nam wła
śnie potrzeba !

Z Tarnopola nam piszą . ' ‘O krzesło poselskie 
do Rady jaństwa z kuryi miast Tarnopol-Brz- źany, 
opióżnione przez rezygnację p. dra Czerkawskiego, 
ma zamiar się ubiegać, prócz dra Jekele3a i radzcy 
Hofmokla, także i p. Lucyliau Krynicki, radzca 
dweru, prezes sądu obwodowego w Tarnopola.

Pan Krynicki, który liczy lat sześćdziesiąt 
kilka, nie jest homo novus na arenie parlamentar
nej, albowiem przed kilkunastoma laty jeszcze, bę
dąc prokuratorem w sądzie obwodowym w 8am- 
borze, zostG wybrany posłem do Rady państwa. 
Szanse dla p . Krynickiego przedstawić ją  się baidzo 
korzystnie, albowiem cieszy się cn ogólną sympa- 
tyą i | oważaniem w mieście naszem, czego naj
lepszym dowodem był przed kilkoma miesiącami 
obchód jubileuszu 40-letniej jego służby, w którym 
to i bchodzie nader se doczny udział brały prawie 
wszystkie wybitne esoby naszeg > miasta.

Poszukiwanie pomieszkan. Do prawdziwie gy- 
zyfowyeh prac należy poszukiwanie mieszkania we 
Lwowie. Ani pośrednictwo kant u ów, ani informicye 
doiału egłeszeniowego dzienników nie doprowadzają, 
w tym lazie, do celu. Jeżeli, czytelniku, wyczytasz 
w którym anonsie, że „są do wynajęcia dwa widne 
i i uebe pokoje z ładnym Widokiem11, to możesz być 
najpewniejszym, że tokoje to mieszczą się w cits- 
nem podwórzu, że wilgoć zdobi ich ściany, a okna 
wychodzą na mur sąsiedniej kamienicy. Jeżeli da- 
iej, puścisz się sam na poszukiwania, to obszedłszy 
kilkanaście u lic, przebiegłszy fedkaset stopni scho
dowych, po męczących konferencyach z różnego ty
pu i różnej... wstrzemięźliwości stióżami, także na- 
pewno nie znajdziesz, czego szukasz. Karty o w y
najmie lokali, umieszczone ca bramach domów, będą 
zawsze ślepą informacyą, a objsś ienia stróżów m.j- 
niedokł&dniejszemi pod słońcem.

A  gdzie jest ten pokój , co jest na karcie ? 
pytasz stróża —  widząc kartę o pokoju do w y

najęcia.
—  A  na trzeciein piętrze, ze schodów na lewo.

Drapiesz się na g órę , znajdujesz ów pokój,
otwierając ci, pytają czego żądasz.

—  Chciałem pokój obejrzeć,,..
—  A po jakiego licha, kiedy ja go dziś właśnie 

wynająłem ? —  odpowiada mezadowolniony i niezbyt 
uprzejmy lokator.

W ściekły schodzisz na dół —  interpelujesz
stróża.

—  Posyłacie mnie obejrzeć pokój, który już jest 
wynajęty !j

A  ho mi się to pan pytał, czy on wynajęty ? 
odpowiada cerber, z miną obojętDą.

Zdarzają się jednak epizody, rozbrajające ka
żdego szczytem naiwnoś i stróża.

—  Powiedźcie mi > jakie to są te dwa pokoje 
w podwórzu ? —  zapytujesz wtadzcę miotły.

—  Bardzo ładne. Jeden pokój to jest taki klino
waty i ciemny, ala za to w drugim, nważa pan, 
jest trocha wilgoci...

Wy borcie.
Jak izraelici walczą z Kółkami rolniczemi?

Z  Załoziea nam piszą pod datą 4 października : „Za 
staraniem księdza dra Krechowieckiego , probosz za 
miejscowego ob. Ł ć  i pomocą ks. Jana Srodonia, 
wikaryusza, zawiązało się u nas dnia 3 wrześaia 
„K ółko rolnicze**. Ponieważ w miasteczku tem, 
dosyć co do ludności dużem, bo liczącem przeszło 
9000 dusz, z których połowa jest żydów, a druga 
połowa katolicy obu obrządków, nie ma ani jednego
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sklepn katolickiego, a żydzi tutejsi biedny lud do 
' tatniego mszczą, gnębiąc go procentami wygóro
wanymi po 25 zł., 50 zł., a nawet 120 zł. od sta, 
wdyż od 10 zł. biorą na miesiąc 1 zł.) towar zaś 
"'Jtarcz-ją dla ludu jak najgorszy, każąc płacić 
—kie za niego dziesięć razy tyle, ileby się za do- 
ty zapłaciło. Zarząd „K ółka rolniczego11 uważał za 

®Wój obowiązek pizedewszystkiem postarać się o 
założenie natychmi; st sklepu katolickiego, zanim 
pomyśli o innych środkach ratunku i pomocy. Myśl 
ta została uzaaną i przyjętą z radością przez 
Wszystkich członkó v „K ółka rolniczego11 i wielu o- 
ćwiadczyło zaraz gotowość złożenia udziałów, z po- 
1 -ątku bezprocentowych, a nauczyciele tutejsi p. A. 
Górecki i p. M: Macewka, oprócz udziałów znacz
niejszych i czas swój po ciężkiej pracy w szkole 
ofiarowali, gdyz przyrzekli zająć się u ządzeniem 
8klepu, a potem nim zawiadywać. Lecz najważniej- 
82f;. o ro się rozchodziło i co dotąd na sercu ncj- 
Więcej leżj' wuzystuim, jest brak odpowiedniego 
Lkaiu, Miasteczko Załoźce składa się z dwóch czę ■ 
?cj, starej i nowej dzielnicy i w rynkach obu dziel
nic, jak również w pobliżu rynków, nie ma, oprócz 
aPteki i dwóch domów skarbowych, ani jednego 
fiomu katokckiego, lecz wszystkie żydowskie 

pośrednictwem jednego członka Towarzystwa, 
Ugodzono na lok małą izdebkę na sklep u żyda, 
°znajmiająr mu, że to ma być handel lóżnych to- 
Wciów. Zyd zgodził się na to. Lecz cóż się dalej
dzieje ?

Oto wśród żydów rozeszła się wieść, ź i  w 
Z&łoźcaih ma powstać sklep katolicki, że izdebka 
Wynajęta u jednego żyda, ma być przeznaczona na 
handel, namawiają tedy owego gospodarza żydp, 
fti‘y  nie dopuścił do tego, gdyż inaczej wyrzucą go 
z lóżnicy, aby zadatek wzięty oddał i nie pozwolił 
oprowadzić do swego damu towarów Kółka rolni
czego. O tern nic nie m ów ii żydzi Zarządowi 
Półka, lecz między sobą spisek uknuli. W  dniu 

I ażdziernika nadszedł towar zamówiony i tegoż 
dnia we wtorek wieczorem zaczęto wprowadzać 
urządzenia sklepowe. Sklepik był już w posiadaniu 
Przyszłego administratora, gdyż ten miał w nim od 
trzech ;nż inirs ący skład soli z W ydziału krajo
wi g-o. (idy wóz napełniony szafami, ladą i innymi 
8prcętami sklepowymi stanął przed di mem, wystę- 
1 je  przekupiony i namówiony przez bogatych ży
dów gospodarz d .mu, wraz z całą familią i mimo 
lwiąt swoich uporczywie stawia przeszkodę, nie da- 

Sjfc nic do sklepu wnosić, oświadcza, że się na to 
Uie zgadza, gdyż sam chce mieć kram towarów, że 
Uą tern traci etc., a wszystko to było kłamstwem, 
Sdyż taktycznie w cale nie myślał o sklnpie. Na 
W as, jaki wskutek tego w ryuku powstał między 
garstką żydów, zliega się natychmiast ze rszech 
8t*on tłum, rzucając się na stojące przed sklepem 
szafy i chce wszystko łamać i ni zczyć. Aby się 
Przed napadem motłoeku i bronić, nie ma rady in
nej, j a]j zawezwać zaraz pomocy żandarmeryi. Isto
tnie wysiał na prośbę wydziału Kółka rolniczego 
ttuej oowy posterunek na miejsce gwi tu i napada 
Publicznego jednego żandarma. Przybyły żandarm 
^Wezwał motłoch do rozejśc.a tię i kazał brać 
zafy sulepowe i wnosić do lokalu, lecz wtem hu

knęły glosy żydowskie: „G ew ałt! Gewałt! latujoie 
ho krzywda nam się dzń j e, bo nas zniszczą11. Na 
-o hasło „Gewałi" eaia t zarańcza żydowska z ró
wnych st"0n Bię zbiega, żandarm zaś widząc się 
8> o  bezsilnym, cofnął się i posłał natychmiast po 
-Gększą pomoc na posterunek Wtenczas dopiero 
Jedni żydzi rzucili się na szafy, łamiąc je i nisz- 
ezą ę inn; miotali największe obelgi na katolików. 
Przybył takŻ9 na miejsce gwałtu publicznego naj
więcej interesowany w tej sprawie ks. Jan Srodoń, 
a zydowstwo rzuciło się na niego, nie doj U3zcza.jąc 
go do sklepu, i otoczy w szy  g o  grom adn ie , prezęło 
go lżyć ubhżającemi słowy, miotając przeciw niemu 
najhaniebniejsze wyrazy Gdy zaczęto s ę  groma
dzić w około niego więcej żydów, ks. Sicdcó w;dząc 
się zagrożonym, chciał się napowrót wyce f*ć, aż tu 
spadają na niego razy pięściami w -bok i w plecy, 
tak, że tylko ciemność nocna ocaliła go od dal
szych gorszych następstw, wśród ciemnos.i bowiem 
pomiędzy żydó r  zamięszany, wydostał się na wol
ność i udał się wprost na posterunek żandarmtiyi. 
Na poprzednie wezwanie i powtórne przedstawienie 
8prawy przez ks. Jana Srudonia, wyszedł p. J. H i -  

lunkk, w ehm strz posterunku żandarmeryi na 
miejsce gwałtu publicznego, a wezwawszy całą swo1̂  
powagą w imię prawa do rozejścia się, rozpędził 
tłumy żydowskie i rozkazał wnieść urządzenie do 
sklepu. Po 2 dopiero godzinach krzyków najstra
szniejszych zapanował spokój i porządek w mieście, 
które wyglądało, jakby podcz: s rewolucyi. Cała ziś 
sprawa przepro*wadzona prutokolarnie, zaraz na 
miejs.u przez p. J. Haluniaka, puszła do sądu.

Tak na rodzinnej ziemi jesteśmy niawlnikami 
wobee iydowstwa. Gm i czyn, wszystko, co mu się 
żywnie podoba, nam tylko uic nie wolno, my mu
simy’ być iego sługami

Z Wadowic piszą nam Przed kilku dniami 
podaliście n tatkę o zamaem na p Podwińskiego 
w Pobiedrze. Owóż donieść wam muszę, iż zamachy 
eakie w naszym powiecie nie są wcale izidkością. 
W ystarczy nadmienić, że w ostatnich kilku latach 
dokonano tu bardzo wielu zbrodni, j  k n. p n ru
szenia grobów z z popiołami ś. p. Tytusa Droho- 
jow s-iego w Ryozowie, Józefa bar. Bauma, wice
prezes; Koła polskiego w Marcyporębie og-abiema 
dweru p. Bronisława Górczyńskiego, w Brzei ii ;y 
pomijając już innych wiele większych i mnujszyc 
kradzieży, rabunków i rc zbójów, których sprawc w 
me zawsze wykryto. Okolica tutejsza, niegdyś o 
najspokejniejszych w powiecie wadowickim zaliczana, 
dzisiai uchodzi —- i całkiem słusznie —  za najmę- 
hezpii cznitjszą dla życia i mienia spokojnej lu- 
dn-ści. Przyczyna złego leży w tem, że okoKca ta, 
choć stosunkowo ba;dzo zaludniona, nie posiada 
prawie żadnej władzy p licyjmu, któi-aby sprawców 
zbrodni śledziła i ujmowała Wprawdzie w Brze
źnicy, jednej z większych wiosek, znajduje się po 
steruuek żandarmeryi, ale tylko z jednej osoby, tj. 
komendanta się składaj ący. Wziąwszy pn 1 uwagę, 
że posterunek ten, prócz pracy biurowej, ma nad
zorować kilkanaście wsi na | rzestrzeni przeszło 
S-milowej, przyznać* się musi, że o utrzymaniu po
rządku przez taki posterunek mowy być nie może.

Włoscy bandyci. Niedawno pisaliśmy o go 
spodarce bandytów w prowimyi Yiterbo. Teraz 
donoszą nam, że bandyci grasują także w prowincyi 
Sienie. Hersztem ich jest niejaki Giovianni Turchi, 
2 -ł-letni młodzieniec, słynny w c..łej okolicy montt- 
piscinskiei, z fttórei pochodzi z nadzwyczajnej siły 
i przebiegłości. Ze swymi towarzyszami napada on 
na dwury, na kupi ów i bogatych chłopów i szerzy 
postrach w piowincynch Siena i Grosseta. Jest 
tak zuchwałym, iż w rozmaitych przebra"iach wcho
dzi do miast, udaje się po rady do adwokatów, je 
w pierwszych restauraoyach i niepoznany znika, 
a dopiero na drugi dzień uwiadamia osoby, z któ- 
remi rozmawiał, z kim miały one do czynienia. 
W  maju b. r. skazano go zaocznie na 15 lat cię
żkiego w-ę"ienia za zamordowanie dawnej jego ko
chanki. M szcząc się za to, że nim wzgardziła, ode
brał je j żye e w biały dzień dwoma strzałami z 
karabinu. Podczas procesu ze czuagrem swym udał 
się Turchi do adwokata Palasch ego w Sienie, 
ustawionego z urzędu jego obrońcą i rozmawiał z

nim długo w swej sprawie. F Jarschi dopiero na 
drugi dzień dowiedzitł się z kim rozmawiał. Nie
dawno porwał on pewną piękną dziewczynę i za- 
rząazcę dóbr hr. Plncidi z Sieny, na którego na
znaczył okup w kwocie 10.000 złr. Nadto zagroził 
karą śmierci kilku mieszczanom z Sieny, których 
podejrzywa, iż oni zawiadomili żandarmeryę o 
miejscu jego pobytu. W  Sienie wskutek tego pi - 
nuje wielkie wzburzenie źandaraierya i polieya wło
ska jest wobec Turchiego bezsilną —  wszelkie jej 
usiłowania ujęci-i bandyty w swe ręce —  spełzają 
na niczem.

NOWy baromotr. Z  Wiednia piszą : „Przed 
kilku laty reklamowano i okazywano w Wiedniu 
na wystawie cudowną roś’in ę , przepowind-jącą 
zmiany atmosferyczne. Arcyksiążę Rudolf zwrócił 
na nią uwagę księcia Walii, koóry ogrodnika-che- 
miks, Nowaka, z poleceniami swojemi i z tą rośliną 
wysłał do Anglii, jako kraju, ztrąd po -odę i słotę 
najlepiej można obserwować. Po siedmiu latach 
powrócił tutaj Nowak i miał wczoraj wykład pu
bliczny o swoich badaniach w Auglu, czynionych 
na 200 egzemplarzach tej rośliny. Jest to abrus 
precat.orius urbilis -— groch meksykański. Hindusi 
używają ziarn tej rośliny na różańce i czdoby. No
wak wskazuje, że na pogodę listki „abrusa.' .̂oa- 
noszą si , na słotę opadają, że na 48 do 75 godzin 
gedzin naprzód rozpoznaje się z tych ruchów z iia n y  
atmosferyczne w okręgu 10 do 15 mii geografi
cznych. W ydaje on biuletyny meteorologiczne i 
powiada: stacye metsoiologiczne muszą otrzymać 
60 do 70 telegramów ze wszystkich stroD świata, 
żeby stan atmosfery nu najbliższy dzień raczej od
gadnąć, niż oznaczyć; on zaś sfawia niezawodnie 
prognostyki bez trudu i kosztu. Kto wie, może 
dla rolników i turystów będzie ztąd pożytek

Dżokieje i totalizator. Z Moskwy piszą : Zua,ue
są powszechnie nadużycia dzokiejów na wyścigach . 
dżokir j często przeciwko sobie _ jedzie umyślnie zle, 
aby w jgrać w totalizatorze. Świeżo właśuie w y 
kryto tu taki szwindel, a brało w nim udział kilku 
dżokicjów. Głównym wiaowajbą okazał się dżohiej 
Schmidt. Jechał on na „Perichole11, a trzymał za 

Chimeną11. Ta ostatnia wygrała. Sprawka się wy
kryła. Okazało się, ze i inni < źokieje, biorący udziai 
w tym wyścigu: Eps, Ambros, Kidd, Preysa, Scharff, 
grali wszyscy na „Chimeaę11 i usiłowali w biegu 
dopomódz tej klaczy do wygrania. Za „Chimenę11, 
która miała baidzo niewiele szans wygrenis, totali
zator płacił kilkaset, rubli za dziesięć. Dżokieje zro
biliby i tym razem świetny interes, gdyby nie kilku 
graczów z publiczneści, którzy nadużycie zauważyli 
i zawiadomili o niem władze Towarzystwa wyśeigo- 
v ego. W ytoizono śledztwo. D miesienie okazało się 
prawdziwym. W yrok zapadł następujący: S hmidta 
i Ep3a raz na zawsze usuuięto od toru moskiew
ski! go ; czterej inni otizymali surową naganę, przy- 
czem odebrano im prawo dosiadania koni inuyeh 
właśchieli w ciągu  najbliższy, h dwóch dni wyścigo
wych. W  liczbie ukaranych je jt  starszy ihłopies 
stajenny pp. T. Dorożyńskiego i J. hr. Skarżyńskie
go, którego skazano na karę pieniężną w rozmiarze 
połowy jego pensyi roeznpj tudzież pozbawiono pra
wa jazdy na torze moskiewskim do 13 m-ja 1895.

Stan powietrza. Term 11° o g. 8 lano, 
w poł. -j- 14° R. Bar. 763. Spada, Deszcz

Odpowiedź Rsdakcyi. Abonentowi, ze ; łą
czową. Nie ma i nie będz e dżieła pod tytułem : 
„Nowy filozof polski11, —  jest to bowiem tjlfco przez 
nai dany tytuł naszym feljJtonom. Jest zaś pow.eść 
B oleław a Piusa, pod tytułem „Emancypantka11. 
Drultuje się itiż ona tize i rok w warszawstcim K n- 
ryerz&sGodzimnyrn, a ile jeszcze lat dru/ować ię 
będzie, tego ta«( samo nie wiemy, jak i tego, ozy 
wyjdzie w osobnej odbitce ? Prawdopodobnie w yj
dzie, ale w każ'ym  razie d p'ero wtedy, gdy po
wieść się akońi zy. Kiedy zsś to naatu i, teg > i sam 
autor zapewne nie pizewiduje, albowiem Prus pisze 
bardzo jiomału. Pizyszle więc do Red akry i K uryera
Codziennego dwe, trzy rozdziały, Redakc.ya je wy-
d ukaje w fejletonie i p tern przez kilta tygodni 
powieści nie m a; petem zaoan pojawi się ze dwa
dzieścia fejletouów i następuje znowu pauzi. Tbk 
się dzieje już od trzeth lat A z układu powieśed 
i z jej fabuły Wn sió o jej 1 ośca niepodobna, gdyż 
Lbnla jest w t iej rzeczą zupełnie podrzędną i po
wieść może się skończyć w tjm  tomie, j-,k również 
mieć jeszcze pięć lub dziesięć t-mózi.

Nauka poglądu.
Nam zy ciel na lek..yi poglądowej chce dać u- 

ezuiowi pojęcie „cudu11.
Zapj tuj j tedy :

—  Co to jest cud ?
—  Nie wiem prtszę pana.
—  A więc uważaj. Przypuśćmy, że skaczę z 

wysokiej wieży na bruk. N-o mi się jednak nie 
stałe. Co to je t ?

—  C i to jest? To wypadek.
—  A le i uie... Przypuśćmy, żem jeszcze raz wsz>dł 

na wysoką wieżę i skaczę z niej na bruk. Ale nic
mi się złego nie stato. Co to jest ?

—  Co to je.4  ? To sz zęś ie.
—  Ależ nie . W yobraź sobie, żem jeszcze raz 

wszedł na wysoką wieżę i skaczę z niej ua bruk 
Ale i tym raztm aie mi się nie stało. Co to jest ?

Go to jest? T ‘ó, proszę pan* będzie już chy
lą... przyzwyczajenie.

Teatr. D z ś : „M ontjoye“ , komedya F«uil
let'a. —  Jutro: „A ngot11, operetka.

—  Fabryka perfum- Jednera z głównych miejsc 
fabrykacyi perfum w Europie jest Grasse pod Ni- 
eeą. W  samem Grasse i dokoła panuje upajający 
zapath. W  fabrykach perfum lobotnicy p acują 
dniem i nocą. a wydobywanie zapachów z roślin i 
kwiatów odbywa się w trojaki sposób. Za pomocą 
nalewania wrzącą wodą ziół pospolitych, jak mięty, 
lewandy, tymianu i geranii, których są całe p o la ; 
zapachy z kwiatów takich, jak róże, bez, beliotropy 
fiołki leśne i t. p. wydobywa s ę za pomocą dysty- 
lowania; do fiołków parmeńskich zaś, pachnącej trawy, 
jaśmiru i tuberoz zastosowany jest tak zw system 
zimny. Ostatni ten sposób najwięcej zabiera czasu, 
ztąd jest nsjkosztowniejszy, ale też m jpewniejszy 
dla zatrzymania istotnego zapachu każdego kwiatu. 
W  fabrykach dz ewrzęta zajęte są o fważ iniem, roz
dzieleniem, sy pi niem i obrywaniem kwiatów z łodyg, 
maszyny zai obsługiwane są pi zez mężczyzn Odwa
żone Kwiaty lezą stosami na dfug ch stołach, przy 
których siedzi w mniejszych fabrykach do 20 dziew
czą t; ’<ac:ia z nich trzyma ramę kształtu i wielko
ści górnej części okna, a szkło w r.ę ramę wpra
wione posmarowane jest z obu stron mięszaniną ło
ju  cielęcego i oliwy. D z ‘ęwczęta sypią na górną 
stronę ezkła tyle kwiatów, ile ich z łatwością utrzy
ma się n r tłustej emulsyi i kładą ramv jedne na 
drugie do dziesięciu sztuk.

Zapach z najniższei ramy przechodzi w ciągu 
24 godzin w tłuszcz leżący ns niej, poczeru nastę
pnego fia pożółkłe i woni pozbawione kw.aty by- 
Wfją zdejmowane przez robotnice, które sypią ze ów 
swieże na ten sam tłuszcz. Procedura ta powtarza 
się ośm do dziesięciu razy, a przesyconą zapachem 
pomadę sprjedaje się małym perfumeryom, albo się 
nalewa spirytusem i przeciera za pomocą koła* rota- 
cypego, dopóki 1 Tcń nie wsiąknie w płyn, a tłuszcz 
nie opadnie całsiem na dno blaszanych puszek. Tego 
tłuszczu używa się do mydeł, pomad itd» a wonny 
spiiytus nalany we flaszeczk stanowi perfumy.

Ta procedura nazywa się zimnym systemem 
otrzymywania perfum.

Ponieważ w Grasse wszyscy są zajęci hodowlą 
rwicitów, przeto jarzyny i owoce są tsm bar Izo 
drogie, a niajt dnokrotnie bywają sprowadzane z 
Canne3 lub Antibes.

. p rz®®2ność Anglików. Czy Anglik zasługuje 
na opinią, jaki mu wyrobiono, iż jest mniej grzecz
nym oa innych narodowości ? Takie pytanie stawia 
tygodnik „Specthtor", udzielają- nań odpow edzi na- 
stępują-.cj : „Francuz jest grzecznym w m >wie i ru
chach, Anp k w czynie. Piei wszy wychodząc z wa
gonu, kłama się nisko, a pozostawia drzwi otwarte. 
Drugi zamyka starann-e drzwi i okna, a opuszcza 
sw ci'L  towarzyszów podróży, obrzucając ich lodo- 
watem spojrzeniem. Grzeczność jesf rzeczą wzglę
dną. Jeśli za granicą poczytują za niagizeizne za- 
( howanie się, gdy kto sudzi w kapeluszu, gwiżdże 
i krzyczy w cbecnośii dam, w tikim raz:e Anglik 
jest niegrzecznym, b > wszystko to rebi. Grzeczność 
Francuzów na tem jiolega , ż są nadskakujący dla 
młodych i ładnych kobiet, a nie zwracają najmniej
szej uwagi na osoby płci żeńskiej , nie obdarzone 
temi zaletami".

Rozmaitości.
—  Niemiecki „Sonntpgsjagpr11 już nie istnieje,

a z nim dla piom humorystycznych zniknęło pole 
do dobry, h i wescłych nieraz dowcipów. Na mocy 
uchwalenia przez parlament, ustawy o odpoczynku 
niedzielnym, zekazała władza polowań w niedziel-, 
skutkiem czego „Sonnt, gajiigtr1’ z pow uzchiii Nie
mu zniknął, jako i sobistc ść, która nrócz ludzi : na- 
gonki kota lub psa, nigdy nic nie mogła pestrzehe, 
o zabiciu zaś zaś rzadko kiedy była m ow’ . imutni 
więc etoją przyjaciele szczerego humoru nad trumną 
tak nagle zmarłego „Sonniagsjngera11, tem smiiiniejsi, 
że katastrofa nastąpiła w chw li, gdy Ikończy. się 
czas ochronny. Czy jednak zakaz ten będzie się 
podobał szarakom i ludziom z nagonki —  wątpić 
należy. Poczriwy szarak przy „Sonntagsjagerze11 
oswajał się z bkonią i mógł przemyśliwaC nad spo
sobami unikn-ęsia śrócin prawdziwego myśliwego, 
naganiaez za drobne zadraśnięcie otrzymywał po- 
keżne odszkodowanie. Po wsiach :za to lozmnożą 
się niesłychanie psy i kuty, które padały częsti 
ofiarą krótkiego wzroku „niedzielnego stizelca". 
U itlk ą  stratę poniosą również towarzystwa ubez
pieczeń od wypadków, gdyż co niedziela 'arabisły 
sporo gnsza  za policy, wydawane na r deu dzień 

Samtagejagerom11, z których każdy prawie uważał 
z i  swój obowiązek ubezpieczyć się nr „wszelki 
wypadek". W iększość „niedzielnych strzeli ów 11 
jednak z rezygnacyą pogodziła się z swoim losem, 
niektórzy nawet uważaią rozporządzenie władzy za 
usprawiedliwione. I  cóż w rezultacie za przyjemność 
rmeliby z tego niedzielnego polowania wobec obo
wiązującej ustawy c wypoczynku 'czystkie handle 
zwierzyną eą przecież teraz w niedzielę zamknięte.

Literatura i Sztuka,
* Opera- Wczoraj „T ra y ia ^ 11 rc zpcczęliśmy se

zon operowy Obiecano nam sn-me siły swojssie, 
mi-1 óo być zatem zwrot ku nowemu k:eiuukowi 
pielęgnowania przedewszystaiem sztuki swojjki j, 
dlaczego więc potraktowano na% na wstępie wło
szczyzną ? Mfcło j st wprawdzie oper swojskich, 
mcżuaby jednak beś choćby na forzątek z pośród 
nich uybrsć, żeby dać wyraz temu kierunkowi.

Z radością powitano p. Myszugę, a sympatya 
ta publicznos i zupełnie uS p r& w iad iiw ioŁ a , gdyż p 
Myazuga swym śpiewem i rtystycznymi popieraniem 
rzeczy polskich na n ’ą zasługuj1. O śpiewie iego 
w toj operze już pisaliśmy niejednokrotnie nie 
szczędząc mu nigdy j.ochwai, na które i tym razem 
zasłużył.

Partyę Violetty objęła p. Malinowsks. W - 
doczna trema pierwszego występu w sezmi", onie
śmielała śpiewaczkę, to też podawała górne tony 
trwcżliwie, Usadzając je zawsze j isco, zanim prze
szli w żądane fotte. Za to wyhorr.ą byłe w pia
nach i staccatach. Kauenoyd w akcie „-ierwszym 
były baiczo udatno i podobały się iów:a eż jak 
duet koń-owy odśp;evauy biegle i lekko. Gra j j 
i śffiew zjednały sobie ró.ndtż uznai ie w akcie 
ostatnim.

P. Górski, jako Germont, śpiewał baidzi do- 
bize i wyatępim sw jm  przyuió-ł prawdziwy zaszczyt 
konserwatoryum naszemu, któr-go ,est dotych zas 
uczniem

Z innych wykonawców na w y-z zególmenie 
zasługuje p K rspsow iczi».a, zawsze sumienna w 
śpiewio i grze i p. Karpinik’’ , dla swego głosu po
datnego.

Zty etiój blaszanych iist umentów dawał si ę 
częstokroć utihu we znaki. Chór mniej raził niż 
zwykle, a cyganki nie p. zv :pu'szały wadliw ie stoych 
i t - i f  jak dawniej. M ieczysław Sołtys.

* „Deutsche Rufld ch U fitr Geograpbisund Sta- 
tistik". Dzieło to, wychodzące w zeszytach, tbij'- 
muje geografię w najobszei i-jszem jej pojęciu, tra
ktuje bowiem o ludoznawatwie i astronomii, sta
tystyce, geografii fizyczne, i politycz-ej, jeduem 
nłuwem zawiera wszystko to, co wchodzi w zakres 
t-j bogatej i interesującej gałęzi wiedzy. Ciekawy 
dział stanowią w ia lom 'ś .i prdawzne o słynnych 
podróżnika- h i ich wyprawa b. Wydawnictwo to 
rozpoczęło szesnasty rokistnienia v właśnie ukazał się 
zeszyt pierwszy no = eg i rocz ifea. Zawiera on 
mi óstwo zajmujących rzeczy, a mianowicie : Fui 
yama; uak święcono w r. 1 792 trztchsetną locznicę 
odkr ji.ia A m eryk i; Szkice ze S zk ocy i; Szczególne 
fjawiska przy wschodzie i zachodzie słońca ; Jeziora 
tatrzańskie; Koleje i telegrafy w A fryce ; Flota an 
gielska i wnietykańska • Statystyka Nowej Fun- 
landyi; Ludność Japonii; nekrologi Juliusza Lo- 
wenberg . Alfonsa Candolle. V7 tekście mnóstwo 
wię 'szych i mniejszych ilustreeyi. Nakładcą tego 
dzie a jest księgarnia A. Haitlebena w Wiedniu.

S p s r t .

300 d ugismu, 100 trzeciemu koniown. Meta 4000 
metrów. Ze zgłoszonych 15 koni stanęło łylko 9. 
Od startu wszyscy jeźdźcy pomknęli rączo i z bra
wurą wzięli przeszkody, ale w dalszym ciągu biegu 
przy przeszkodach spadli > i koni pp. Dobrzensky, 
Stonecki i Wiedersperg. Żaden z ni h na szczęście 
nie odniósł ciężkiego uszkodzema. Pierwszy do mety 
przybył „Harry Hall11 por. Ed. Kollera, druga 
„Electra“ rotm. Kazimierza Łąrzyńshipgo, trzeci 
„Fatalist11 por. W . Chmelarza.

Bieg III. Nagroda zamku łańcuckiego. Steeple 
ehase. Nagroda hunorowa, ofiarowana przez Romt>.- 
nową hr. Potocką, i 2500 koron ofiarowanych przez 
Tow. międzyn. wyścigów konnych w Krakowie, z 
których 2000 koron zwycięzcy, 300 Koron d ngiemn, 
200 koron trzeciemu koniowi. Nagroda honorowa 
jeźdźcowi zwy-ięzcy. Mf-ta 4800 metrów. Ze zgło
szonych 18 koni stanęły u atartu tylko 4 kmie. 
Pierwszy przybył do mety „Castoff11 por. Feliksa 
Proakowetza, jechał na nim p. Chorinsky; drugi 
„Pribek11 podpor. br.Dob-zenskyego, trze;ia „R osa11 
pedpor. Ed. hr. Sizzo Noris. Z konia spadł w tym 
biegu p. hr. Cam  Martinie.

Bieg IY Bieg zachęty, z plotami. Nagroda 
honorowa, ofi rowana przez dawcy Resurs krakow
ski i 1000 kori n, Łfiarowene przez Tow. miądzynar 
wyścigów konnych w Krakowie, z których 650 ko
ron pierwszemu, 250 drugiemu, a 100 trzeciemu 
koniowi. Nugroda honorowa jeźdźców zwycięzcy. 
Meta 3200 m. Ze zgłoszonych 15 koni startowało 5. 
Pierwsza stanęła u mety 51etnia klacz por. hr. La
sockiego -jj-Serenity11, drugi 31etni og :er VY. hr Ba- 
worowskiego „Ideał11, trzecia 4letnia klacz rotm. 
H. Brzozowskiego „Aldona11.

Biog Y. Nagroda totrlizatora. „SteeDle cha9e“ 
Nagroda honorowa, cfiarowana przez przyjaciela 
sporfu i 1.200 koron, z któ.ych 800 pier szemu, 
300 diugiemu, 100 trzeciemu koniowi. Nagroda ho- 
noiowa jeźdźcowi zwycięzcy. Meta 400 metrów Ze 
zgłoszonych koni 17, stanęły u startu cztery konie. 
Pierwszy przybył do mety 4 1. Wid. poruczn. Jó
zi fa L oim era  „PelK .m “ , druga 5 1. klacz hr. Józ. 
Baworowskiego „Babieka11, trzecia Dobrzen3ky’ego 
klacz „M odesty11.

Część ekonomiczna,
Wiedeń 9 października.

(Z) Renfy włosk:e, które przez tyle dni 
trapiły wszystkie giełdy swym spadkiem, dziś 
poprawiły s.ę znacznie Paryska giełda bo
wiem zaniechała chwilowo kampanii przeciw 
walorom wło. kim i dziś nawet je odkupywała 
Za to wyszukała sobie berlińska kontrmina 
inny przedmiot do swych ataków, a mianowi
cie wszystkie kategurye rent austryaokiek i 
węgierskich

Manewr ten rozpoczęła ona wysłaniem 
licznych telegramów, donoszących, że targ pa
ryski przygotowuje walny atak na walory au- 
stryackie, potem posypały sie liczne sprzedaże 
i ostatecznie kursa naszych rent spadły bar
dzo znacznie, austryacka złota o 60 ct., wę
gierska o 50 ct., a węgierska koronna spadła 
dziś do kursu najniższego, jaki, kiedykolwiek 
m'ała t. j. na 93.f0. Także ’ nr& walory noto
wano niźrj, gdyż konflikt między Marokiem a 
Hiszpanią wywołuje pewne zaniepokojenie.

Ostatnie notow ania :
Kredyty austr. 33460, węgierskie 410 25, 

A ”giopanki 149 75, Uniorv251-— , Baakvereiny 
122 70 Landerbanki 24&50. Ludwiki 216 50, 
Ozor.iiowieokie 255 75 Eibethale 238'— , itenta 
papioiowa 96 95, srebrna 96.S5, aastryaoka 
złoi a 118 75 4''/(t auwtr. renta wal. kor. 96 30, 
węgierska złu ta 115 75 4 Wcgieiska renta
wal. kor. V3 50 duda 5‘9S, 20 fiaukówr-a 10 031/,, 
marki 12'42, rible 1 313/4

§ Sprawozdaniej ta-gu zbożowego; na Kleparzu
K r a k ó w  10 października.

Dzisiejszy ta’ g na Klepaizn, przy nie
wielkich obrotiph, odbył się w u^posooieniu 
spok' juem. Ceny lepszyrh gatunków pszenicy 
utrzymały się mniej więcej; gorsz?, perośnię e 
ziarno tylk) po .cenach zniżonych słe,by napo
tykało cdbyt. Ż /i  o znowu się w cenie obni
żyło z powodu znacznego zacfLrowania żyta 
węgierskiego. Jęczmini brjwarny i owies dla 
bra1 u djwozów pro izukiwane.

Płacono: pszenicę białą 8 00 do 8'30, czer
woną 7'75 do 830, żółtą 775 di S'25, żyto 
6 50 do 680, jęczmień browarny 7'50 do 8 25, 
na kasz.j 5 80 do 6'20; owies 6 75 do 7 — ; 
rze,ak 1 3 '— do 14'—  Wszystko za 100 kilogt, 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
§ Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział

kowy targ przypędzono 4333 sztuk byała, e 
w tej liczbie z G-alicyi 181 sztuk opasowych 
i 111 chudych. Ogółem zatem przypędzono 
o 288 mniej niz w zeszłym tygodniu. Nie 
sprzedano 186 sztuk.

Płacono: galicyjskie 56 do 66'00 zł., węgierskie 
56— 66'00 zł., z 'nnyeh krajów koronnych 57 do 
68'00 zł., krowy 21— 31 '00 zł., za 100 kilo ży
wej wagi

Bydło chude od 30 — do 90 zł. za sztukę.

KrakÓW 10 października
Drugi dzień wyścigów jesiennych, urządzonych 

przez klub jazdy panów, nie obudził wielkiego za
jęcia wśród mieszkańców naszego grodu. Chociaż 
nogoda była prziśliczna, publiczności na torze ze
brało się niewiele; 1 że i tryuuny świeciły pustką.

Biegów b>do pięć Do pierwszego, sprzedażne
go, (nagroda, 1 0 )0  koro Ą z których 700 pierwszemu 
koniowi, 200 druj iemu, a 100 trzeciemu, meta 
1600 metrów) z zapowiedzianych 11 koni stanęło 
u startu tylko 6. Pierwszy do mety przybył -łletni 
wałach W . S hiodle-a „Plebeier11, tuż za nim po
dążała Sletniu klacz Józefa hr. Baworowrkiego 
„Perła11, trzecią była por, Roberta hr. Salms klacz 
„Friponne11. Po biegu odbyła się natychmiast licy
tacja, na której por. Michlstadter kupił „Plebejera11
za 1000 zł.

Bieg H. Steeple chase koni wierz howyeh. 
Nagroda 1400 koron, z których 1000 zwycięzcy,

' elegremy „Przeg[ądu“
Peszt 11 mździerr ika. Sejm uchwalił wczo

raj i l  iżyć ad acta wszystkie petyeye, wniesio
ne z powodu przemów Najj. Pana w Boros- 
Sebe?.

Dz'ś rozpo?zni6 jślę dyskueya nad pety- 
eyanr, wniesionemi z powodu przemów Najj. 
Pana w Gtiinsie.

Na woz rajszem posiedzeniu klubu libe
rał iego zapowiedział miuister rolnictwa hr. 
Bethlen, jatą odpowiedź da na interpelaoyę w 
sprawię zniesienia zakazu wywozu ptszy. Owóż 
minister cświadczył, że odpowie, iż te powo
dy, które wywołały wydanie r,ego z»kazu, dziś
już nie istnieją.

Buenos Ayres 11 października. Zbiegli 
pows-ańey plądrują i mordują mieszkańców w 
prowiroyi Santafe. Konsul niemiecki wez” i ł 
o pomoc w ładze brazylijskie, które przyrzekły 
dbać o bezpieczeństwo w  tej prowincyi.

Cnarieroi 11 październiki,. Komitet wyko
nawczy robotn ików  uchwalił d«ia przystąpić 
napowrót do pracy.

Paryż 11 października- Jtigaro donosi, i ż  
angielska eskadra ma przybić do jecluego z 
porów f r a n c u s k ic h  i  w t-n sposób odpowie
dzieć na wizytę złożoną w r. 1891 p-rzez fran
cuską eskadrę ped wodzą admirała G-ervaL’go
w porcie Portsm outb.

Witoburg 11 października. Sąd uwolnił 
por. H o fm e istra  o karźonego o agitacye so c j
alistyczne.______________ ______

^ r ^ y j e c h i h  J o  L
dnia 11 października 1893

HOTEL ŻORZA. Hr. A. Potocka z Rymano
wa. T. Korne rnicka z Jarosławia. Dr. H. Kiesler

z Czerń,owiec. W . Nowicki z Józefowa. Bi J. Bru" 
nicki z Hryniow c. B. Lio&u z Podgórza A. Fiał
kowski z Bielska. L. Stolz z Piagi. M. Richter z 
Reichenbrard M Rug z Salonn.

HOTEL YICTGRIA. P. Wfirzburger z Ant
werpii. J. Hebenstreit z Żubrzy J. Jaśkiewicz z Sę
dziszowa. W . Ren1 z Sambora. J. Ząbecki z Gródka. 
K. Heinrich z Kołomyi. W . Froehlich z Rudy, Dr. 
L  Thur z Oświęcimia, M. Winternitz z W,odnia. 
A. Rujowicz ze iSłupcza.

HOTEL, IM PERIAL. Hr. W . Mniszek z W ie
dnia. S. Kozierowski i A. Duborgn z Sandomierza. 
J. Tokurzewski z Tarnowa K. Czecz z Bierzanowa. 
J. Maikówiki z Strze_zec. W . Abruhamowicz z B io- 
dek. H. SzeLski z Komborni. H. Chrzanowski z 
Krakowa. A. Słowik ze Szczawnicy. S. LiJient tal 
ze Stanisławowa. Dr. PogDdowski z Sutkowic.

HOTEli CENTRALNY. M. Pohorecka z Kra
kowy, K. Zabilska z Poznania, Zieliński zlwanczan. 
Z. Ż e !aski z Krakowa. T. fiąckiewicz z Tarnopola 
S. Michałowski z Tarnowa. W . Zagórski z Rzeszo
wa. K . W ille z Krosna. Z. Karppe z Paryża. 
J. L. Dienstl ze Stryja. S. Lustig z Wiednia. S. 
Y.orcfeld z Wiednia. J. Morgenne^ser z Wiednia. 
J. Trauer z Budapesztu. L. Radwański ze Stam 
sławowa.

H O TEL METROPOL. S. Freilich z Droho
bycza. H. Gafimkel z Borysławia. Ks, M, Tymkow 
ze Scł unicy. M, i K Jełowiccy z Lackiego. M. Pi- 
skeznb z Kołomyi.

N f i d e s i a n e .
Rubryka ta me pochodzi od Roaakcyi, nit bierze te# 

ona na siebie za nią żadne odpowieaziaiuośei.

M- J O S A S Z
daffi; b»® 'xo  j  i P a s t o r

we 1/wO iia, iilii-a Jaglellodrar 1. 8, 80i
f l f l T  k n j p n j e  2 i p r z e a a j e  w * * e l k l «  p a i i e r *  
w a r t o ś c i o w e  i  a o n e t ,  a c j d o k ł a d a i e j *  
* « y »  k i n i e  I s l e n i y a

d o  'fs s z y f i t k ic l i  c iąg *ik fiń .

1 bezpieczeiiiie
losów od straty przez wylosowanie.

Zlecm a s priwiDcyi wykonuje się jak 
najtanSąj odwrotną pocztą bez aoinzanlf jakiej
kolwiek prowisyi.

Na los zakupiony w tym kantrrze pa
dła główna wygrana w kwocie 50.000 zł.

Specya.ista chorób skórnych i wenerycżt ch

D r. S ta n .sła w  S och an iK
h. lekarz na klinice p ro f. Kaposiego i oadziale 

profesora  Langa w Wiedniu. 
mie?/,ka piać Bermrlyński 1. 15 I. plętr >. Ordynuje od 

godz. 11—12 i od 3—5. 2521

Dr. Juzef AYiczkowski
powróć ł .

jako to. lo sy . z a s ta w n e  T o w a r z . k r e d /* ,  
z ie m s k .,  b a n k u  k r a jo w e g o , b a n k u  n i- 
p « te c z n e g o , o b u g t-o y e  ( i r ó p t m K } jn « ,  
K e n ty , p r y o r y te ty  ttp, sprzedaje po n a  f i s i . -  

230 m  kursie w e  Łiwciwle —

August S s h e l l o n t s r g  i Sfn
Don bankowy i Kantoi wymLny. 

Wydawnictwo Gazsty losowań „NA.DZIEJ i " :  P-enu- 
meratz roczna złr. 1'50, na prowincyi zl. 1'80.

Gieiiy zbożowe. Fasz1 ,0/i 0- Pszanica na, 
jesień 7 1 5 —7T6.—  Berlin IO/io- Pszenica 144 75 
— Paryż Mąka 43'30.

§ Giełdy pieniężne. W i e d e ń  “ /m. Glodz. 10 
m. 30. Akoye kroaytowe zł. 334 25, Anglo-au- 
stri ,’ ackie 1 4 9 —, Landarbansi 248 40, kolei 
połodn.owej 104'—, marki niemieckie 62 22, 
Slaatseisanbahu 303 35, akcye tytoniowe 187 5C. 
Usposobienie : słabe.

Berlin 10/10, (Kurs wieczorny). Kuble pap 
212 '— K r& dyty 198 60, Listy Zastawne polskie 
65 50, Karola Ludwika 102'40, Rosyjska poży
czka wschodnia 6560, Austryackie banknoty 
160 80.

Wiedeń dnia 11 pażdz. (godz. 11 w poiudn.) 
K reiyty  334 37, kred. węgierskie 409.75, Aug!ob. 
149.— , Uniony 250.— , Bank/ereiny — .—  Lfln- 
ierbanlri 248.25, Staatsbahny 303.12 Lombardy 
103 75, Renta papier. 96.92, Renta w ,g  4°/0 
kor 93-05, B »n®  węg złota 4«/0 115.75, Alpiny 
53.90 Marki 62.22, Losy tureckie 49.20.

Z Izby handlowej. Lwów 10 października 1893.
1. Akcye za sztuką. 

bw anponc ciążącego płacą iedają
bez dywidendy 

Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 216 —  218 —
„ Lwow.-ezer.-jah. 200 zł. w a. 255 50 2&8 50

Bankn hipotecz gal. 200 zl. w. a, 375 
„ kredyt, galic. 200 zł. w. a. —

2 Listy zastwume za 100  zł.
Banku hip gai, 6n/0 los. w lao. 40 101 —  lD l 70
Pankn hiD. gal. 5°/0 z 10"/0 ps, 1lri i »•/» ’
Banki hip. 4 1/ , %  1qs. w 50 lat.
Banku krajowego 4 l/,° /0 w. a.
Banku krajowego 4°/0 los. w 57 1.
Tow. Fred. galic. 4°/0 I-sza eirisya 

,  n n 4 %  „ 56 lat.
* » n 4 l!i°l0 n 52 lat.
7. n n 4°/c los. w 41 ’ / ,  lat.100 —  100 70

 2 i5  —

HO —  110 70
99 60 100 30 

10C 50 101 20
97 30 98 —
98 —  98 70 
98 80 99 —  
98 30 99 —

Gaiic. fund. propinaeyjnego 4 °L 96 3U 97 —
Buku w. fund. pro uinacyj nego 5°/0 102 25 _ .
Kum. Banku kra., 5'v0 II emis. 102 26 _ _
T'oży zkh krajowa 6n/0 105 — -- --

z 100 — 100 70
" n 4 ?/v 96 10 96 80
„ „ 4°/„ koronna 9C 90 97 —

4. Losy.
Losy miasta Krakowa 24 — 26 —
uosy tniasu, Stanisławowa 40 — ---------

5. Monety.
Dukat nolenderski 5-92 6'02
Napoleondor . . . . 9-98 10-08
Pńłknperyał rosyjsk i. 10.20 — •—
Rubel rosyjski srebrny 131— 1.3B —

„ „ papierowy 1 '31% ł '32a/4
100 mai-en niemi CKich 61-75 62 35 -

SOKAL 1 LILIESI
D orn  b ą n k o w jr  i Kap.tor* w j m i a a /  m

W E  LW OW TJS, k a p u j e  I  t p p s a d m je  wsaelkie listy eastaw ae 6*/0. O b ig .o y e  k o o im a la e  banka kraiow ego, 4V »0/o i 4°/o p o iy o tk ę  krajow ą 
O bligaoye długu państwa, A k ove  bankow e i kole ow e, O bligaoya pi-»rwszeńStwa, L osy  państw ow e i pryw atne, M onety  austryaokie i aagrania^na 
P* najkirzystm elszyoh Warunkieh. W ypłata w ylosow anych  płatnych  o b l ig a o ^  I losów , ja k i fe i  p łatnych kuponów  bes doi: aenT prow izyi Z le ten ii n i  
M  d« w yt nitla nap e ła  ni*!. k't«e‘  **y sr Wj i>st. «a^i«nicy g.f łsiw-ć "»v.jś setina.1* T'ceei6i* * pruwinryi wyknanj* silw* . *tą fc»:i ilelirsua* prowiayi
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E  Q  U 1 T  A  £5 L  E
Reprezentacya d.a Gaiicyi 

Bukowiny we Lwowie ulisa 
Wałowa 25.

Największe z istniejących na koli ziemskiej towarzystw ubezpieczeń życiowych. Z końcem r. 1891 wyn siły zabezpieczenia milionów 2.012’ /,,, fundusz rezerwowy milionów 86, przyjmuje 
wszelkiego rodzaju ubezpieczenia na wypadek śmierci, na wypadek dożycia i ubezpieczenie rent S jtbm tontynowy poręcza po 20 latach zwrot 60—70,/' wszystkich wpłąconyeh piamyi ja ł c ©  
c s s j r s t j r  z y s k .  Ubezpieczenie pozostaje ,’ adal. 263 5—?

u r w o a r  .• u  ,  • »
<i wl i  'Mi I %  « d  w y/F »sfi J e -
K T H  *w ś d r u k i e i u  1  e i

H&POhT!!
Nsj lepsze papierki cyga etov • w ksią- 

iec&aaoh. >710
'da uhjk sibułki co wa n i ć u y  a ł  !

t v « u  k n ą ż e e t k i  5 ci.
Do nahycia w klopach:

S. r i. NlEWtdJUWSiCIÊ O
. .  i „ Teatralna 3. a .  L „ow .e ,lłgieljońtitł 6.

w Krakowi* SułnenBij* 28. 
oraz we we. jstki.k  ąpast::o*js':yeh fctn- 

ulach i tidr.iich.
Sprzed*/. hurtowną oraz “-jsyłńę na 

prcwincy; uskutecznia rzi^ a  ? » -  
k r y i u  t u t e k  m Ł c j u n j c ;

da w. fiiemu]Gw$fciej§o
wów, Hetmańska 2 ., oraz rw ią iik  
kołek rolniczych

M > i(t lr J i i l i  z ouiubnemśwcdectwa- 
mi poszukuje lekcyi we Lwow.e. Adies:- 
A  ii0vzaroki u p. Ed sarda Zwierzyńskie 
go, Zielona 1. 6. 2647 i- i

oran
ir k r a k o w i « .

Nożyce ilo^stfzjżenia oydła
& po złr. i .8 ó J ^ 2 5 t poleca., ,

B E k . . Ł  X . t i l Ł
opłacone wysyła na żądanie próbki na 

nowszych materyi u < lnianych, flant es, 
barchanów biały h i kolorowych magazyn

K A i M I i  i  y a . l T i . A S A
przedtem

W i m E L M A  s l D O M
Lwów. nlac Maryacki 1. 4, lictel

Europejsl i 2b37 1 10

Z a r z ą a  d ó b r  O r c l i o a i r e ,  stacya 
kolejuwa i poczta Sądowa Wisznia, ma 
do sprzedania 2.000 centn. metr. ziem
niaków „AndersoDyu i 500 centn, metr 
siana w każdej ch j.il.. 2691 6-7
i  we d.wo*ie pizyjmib staiszj
L u  R u j  u  p e d a g o g ,  Brzygutowuje do 
wszelkieii eg, aminów, do .zkól publicznych 
uo egzaminów prywatnycn, <iu słuchy jed 
nort znej, -olejowej, JęzyK wyktsdcwy 
poisKi i nieiciecKi, wedle wyboru. Zgło
szenia pod J H. w biurze Plohna, 20u2 

jL d s lo .  Potrzebujemy tygodniowo kil
ka klg. masła deserowego, mniej więcej 
40 klg. masła do „hleba i uo gotowania, 
t kże kilkanaście Irig. „era dzie^zkowego. 
Upraszamy o oiertg iowarzyatwo spo
żywcze ur-^dnikuw i służb, c. k. kolei 
państwowych we Liwowie. 2609 3 -ó

P o r t r e t y  p a s t e l o w e  (kolorowane) 
po 10 złr Poi trety kiethr .we (C/.arne, po 
I .  złr. Artystycznie wykończone z zupeł- 
nem podobieństwem wykonane w kraju 
poleca Jan Proiuilsaj, skład przyburow 
do pisania i ryso .tama we Lwowie. Wy
starczy nadesłać loti graiie z dokładnym 
opiSum. 2627 3-7

W  a p .e e e  w Niemi oms znajdzie 
uczeń z ukończoną 6 kl. g.mn. un.ieszcze 
nie pod korzystremi warunkami 2-4

ł  i r m a  dawniej Papee et Kośuicsi, 
Lwów uh i rzeciegu maja 1. 2 wysprzeda- 
je swoje zapasy Herbaty rosyjskiej Wogau 
et op. t acao ooiffa w Amoiorda i,i«, cze
koladę Kohlera w Lozannie. Koniaki, 
runi i s*ampau irancuBki. Kupujący za 
11 złr. płaci tyiko 10 złr. 262'J 2 - ?

Bez prucia
przyjmuje do dCeuuozneg • t.y 
dzuzeiua, cdnhi iTitiiiitt i pfa.aowj.ma, 

s*.elkit> ubioru męskie i suknie 
damskit pkew.inzy w ie d e u sk i  
z a k ła d  ch e m ic zn y  c zy szc zę -  

,i it  p la m

SZYMONA WEISA
Lwów, ul K o p ern ik a  l. 12,
Na życzenia cayśoi nu ory za 

pomocy pary w przeciągu kilku 
dziz. 2b3n 1— 4

T b r a i n ajlepsza p o r a !
w S ta n is ła w o w ie  n a b y ć  m o ż n a :

Ko ,a zł. ct.
Br a. ii Trimardeau . i . —’40
Fiołki ^Czar" gwożJziki prawdzi 

we wiedeńskie psire i „grena-
diny“ .....................................1‘ —

Stokrótki pełne . . . .  —'25
Truskawk; ananasowe . . 1'—
Szparagi 3-letnie „Argenieuil"

„Conowers C losol“ i Erfurtskie 1'—
Aralie Draceny, Arony, Bagonie 

ect. cd 15. do 40 ct. za sztukę 
D r z e w k a  o w o c o w e  5 1 e tn ie .

ztuka zł. ct 
200, grubz najlepszych „Ber" je- 

si< nnych i zimowyeh wysoko
pienny h i ka łowycL 

3000 jabłoni najlepszych jesień 
nych i z.mowych 

Czerechy, wiśnie, śliwy i pigwy 
rouzące . . . . .

Lóże i  letnie . . .
Maliny, pożyczki i agrest 
Kas .ar.
Dzikie w in a ....................................
Białe lh,6 . . . .
Dekoracye, wieńce, bukiety na k iżdą cenę, 
a na żądanie wyjeżdżam cakładać ogrody.

it spieszne zamówienia upraszam 
A .  S c h m id t ,  pomolog-________________

--•40

—•40

— •40
— 70
—  10
— 30
— 05 
— •05

O s o b a  z lepszego towarzystwa uazi li 
lekcyi zbiorowych lub osobnych konwer 
Bac,, i w języku polskim, niemieckim, fra i- 
cuskim, włoskim — tak w domu jak i ta 
domen- Kurs rozpoczi na Bię 8go paździor 
-iika A d.es: Akauimhka 26, I piętro,
drz i 6. Zgłuszenia od 11— 1. 2166 6 0

N a u c z y c i e l k i ,  uoay, frebiauki po
leca Helena Hi m acka, Długosza 19. 
____________________   2550 6.10

M y d ł o  do prania funt 15 ct. paczka 
6 kgm. 120 wyseła hiandtl .'ana Bot na -a 
Akauemicia 20. zi3C 7— 10

A n e m o n a  J l e p a t i c a  w e r u l f  a
niebieskie, ja re (kwitną z pod śniegu) 
„liuzne, n ocne sztuki, 12 sztuk ib  ct. 
J fi lo łk i „C a r "  z - e m o n t o n t y  na dłu
gkh łodygach, kwitnące dwa razy do roku 
(w inspektach całą zimę) 12 sztuk 60 ct. 
K o n w a l i e  ogromne (do 18 kwis.óW 
na łodydze), kopa z mocne ml korzeniami 
po 60 ct.. 10 kop fracco. Najlepsza chwi
la do sadzenia L."y»y niskie do osa
dzenia kląbów ciemne, zimotrwaie fiole 
iuwe, śl.czne, 12 sztuk ho ct. I r y s y  
wysokie -imoirwało, rożnt bardzu taiue, 
lz  sztuk ni ct. (jwoździki niskie, peł e, 
pai hnące, bizie, pierzaste kopa 60 ct. bal- 
via Szarutka sitbrzysto, kopa 80 ct Pi 
•calis 4 listny, cebuUi pą owe 60 ct. 
tłw. zdziki kupłzaste ct. Hem rotallis 
lila t u z in  60 ct. Hemerocallii białe, pach
nące, tuzin 8u c . Hameio allis srukęte 
lotne tuzin 8o c t , wieczn trwale do ob
sadzenia isląbów. Delfinie wiecznotrwałe, 
różne cienie tuzin 60 ct. Phlox de cu o o ii 
» odmian 8U ct. tuzin. Dzikie wmo tuzin 
60 ct. Zarząd ogrodu w ŁapSzyu e, B ze 
żanj 2 87 4 a

O s o b a  młoda, mówiąc* po pokku, me 
mifcck i l ‘ rancuzku, uiOgąóa udzis ać po 
Ccątśi nauk szkolnych, zająć nę gospo 
darsiwsm, poszukują umieazcz mi*. Poste 
restante Lwów p. litsrami A Ł.

/605 2 2
L k u u u n i  kawaler, energiczoy, z do 

bremi »iadectwami puizukuje posady.
Adres: M. 8. poste reśt. iNizanlogice

P a r a  k a r o s s i e r ó w ,  koń młody, 
wierzchowy, d.-iesięc sztok bydi* z pi ł 
opasa, do nabycia Leauiowiee, poczta 
Biała Góra. 2695 4-6

A p t e k a  w większem mieście Gaiicyi 
k o r z y s t n i e  zaraz do wydzierżaw enia. 
lYiadbmosó A. b. po=te lis  an e Lwow.

2543 i -3
A d w o k a t  Dr. Ludoi ir Lewaudowski 

w Cz .[tkowie poszukuje iutyiiowan>.go 
koncyp; nta. 2636 1-j

L rsead  p o c ie to w y  w Łukowicy, po 
wiat Limanowa potrzebuje zaraz ekspe- 
dytorki. ___________ 2035 i -1

N a  w e s e l a  obcięte świeże kwiaty, 
Lamelje, róże, Tuberose Li.ryea yuy, 
dołki pełue, wysyła iiidwiid Kaczorowski 
iriest. 2633 1 3

Z g u b i o n o  zegarek srebrny oksydo 
wjuiy, czarny, z agrafką i z monogramem 
H. D' rzecz pan-iąikcwa. Rzetelny oddaw
ca w biurze dzielników otrzyma sowitą 
nagrouę, d4o 1-2

P io ir (liiżijslowiski
handel żelazny we 1 wowie, , lac Kapitul

ny 1 (naprzeciw Katediyi.

1 L U D E L

PKICffl 1 B iE L W

JANA KIEDLA
W E  L W O W IE

pc' ca n a j  ta n  i e j  własnego wyrobu

Koszule sslonowe
po zł. 1'05, 1 GO, 2, 2-25, 2'50 i 8. 

K o «  ż u le  z przodami p:kowemi i tał 
dzikami (zakładkami do zł, 2’ 7.> i 3. 

N i s s u l z  kolorowe, kretonowe i ox 
fortowe po ił. 2 50 i z'75.

K o s a u fe  n o c n e  po zł. \ Ud, 2, 
ozdobioce na wzór u’ :raińskich po 
zł. 2-40, 2’bO i 3.

R o s z u i e  d la  c h ł s p j . k i w  po 
zł. 1-iO i 1-60.

K a l i s o n y  c ł a  c h  .p a k ó w  po 
96 ct. i zł. 1 10 

P ń łk  s z j i k i  z kołnierzami 50 ct.
S i A L E M Y

do ct. 9-.), zł. 105, 115, l-4\ 1-65,1'80, 
KGŁNIEi (ZE t izin po zł. z'40 i 2'80. 
AA N KIE fY  tuzin po zł 4 i 4 80. 
(HU8T K1 płócienne, tuzin po zł. 2 0. 
KAFTANIKI letnie od potu bawełn.

i siatkowo po ct. bO, 90 do zł. 1 40. 
BIELIZNA letnia »ełn. prof. Jaegera 

sprzji ais pc cenach fabrycznych.
H R A W A T Y

ar n a jw ię k s z y m  w y b o r z e .
Zamówienia z prowincyi wykor jją  

się najstaranniej. 1755 9 —10

Pościel
• w łs -s n e g r o  

H u i d r y  s t u d e n c k i e  na bat Anie 
lub owczej wełnie 175 centm. długie, 
r25 cm. szeiokie po 3 80, 4’75 i 6 zł. 

K o ł d r y  d u ż e  185—195 cm. długie, 
135 szer. po 4, 6, 6, 7, 8 do 15 zł. 

M a t e r a c e  włosienne od 15.17, 20, 2 i 
do 32 zł.

M a t e r a c e  z morskiej osliny po h 
8, 9 do 10 zł.

S i e n n i k i  zwykłe i sprężynowe od 
najtańszych Jo najlepszycL 

J * o d u n z k i pierzannu i włosienne. 
i ‘ r z e ś c i e r a  i ł a  pod kołd y  i do za

ścielania, poszewki itp.
K  e y k i  wełniane i kapy na łóżka 

w największym wyborzi i najtanie. 
poleca

JÓZEF SCHUSTE1?
U Li-jc-ć-w , 13.1. ż t2 Z o p o m .i.lcs - r7 .

D la  p p .  k r a w c ó w  znakomitą 
watę wełniane pół Mgr. 65 ct. i 1'20. 
Na prowincyę przy odbiorze 5 kl. wysy
łam opłacono._____________ 2119 16—30

P - - . I A N  
I ‘u

(nlillnr I zluliiili
we L o/rie ],l. "il.maski 

ż pil ca swój bogato zh 
[ upfctrzouy sKlad wyro 

bów jubilerskim zło
tych i sr. lirnyoh

p.i aajaiźnzyob 
V  cenach.

B K N  K D Y K T  K D F F .K N ś C K l

optyfc 1 
m> cha 

uik „pod 
op*i ii 
kipmŁ’. 

_  P jw ó w
pl ew. Ducha (ulu-a Teatr-In* 1. fi nt 
przeciw gio,vuc, u ouwacnu) poi ca w wici 
kim wyboizr i p, oeuach nąjtańśzycb 
ok.iary ewikiery, binokl d f
kowidan, barometry, ccpłomierze t t  p
U rządzani* dzwonków o lek iry c joy iti Wszoiż-)^ <•«. 
nar* >-■ najrychlej i o a ju n le  ZjOW-W,-; . : :u  , „ TO 
* w incyi . nl..twik... odwrutnio S i)

1 Ui 1.1 \1VSI.IVI YCII M SEZON POLOUAN. 
NIEZAWODNE ŁUSKI NABOJOWE

najnowszej konstrukcyi z kabzlami nieprzemakalnemu

100 S2T. LEFAUCHEUN 90 ct. | 1- 0 SZT. LANTAA1ER złr. 1.
100 SZ/T. TESCHNEHA zlr. 2 10. | 100 SZT. DREYSEGO złr 2-20.
200 BRZYBITEK 20 ct. | PROCH, SROT, KULE.
KULE EXPANZYWNE. | KOLE EXSPLODUJĄCE.

Z k iA K O r illT Ą  B R O d  m Y S U W ^ K ą

. . . - . . - . . - d i

tri
b

O ^
tc tr1

i

ZNANYCH w Ś 1 i ECIE FABRYK4N i ÓW 
J. NOWOTNEGO z PRAGr, DRYL1NGI E X 1'RESSY i ŚRÓTÓWKI 
H.PIEPERA z L1EGE „1)AN Y ‘  i SZTUĆCE TARCZOWE 5 %
W. COLLATH. z FRANGFURTU, ÓRUTÓWKI I DRYLINGI 
COL fA  z LONDYNU, KA 'ABIUKt REPETtEPY I RLWOLWERY 
' FRANCOTiEGO z LIEGE „FOSiL PLUME“

N v. PREYrfEGO z „Somme.da d RYLINGI 1 BUiIISFLlNTY 
L INC \STRA, BRAENDUNA I AC l ENDORF et W Ri HTA z LONDYNU 
EXl REo8Y, BUOrl-SFLINTY 1 SRUTÓWKI 
SMITHA i WESSONA, SJŁAWKE REWOLWERY.

DUBę l t ÓWKI „IDEAŁ* BEZ KURKÓW OD 120 złr.
Ł^B e l TÓWKI „GENIAL“ Z KORKAMI „ 75 ,
NieZj-ó nane w rrciu śrutem i kulami Wszelkie przybury rekwizyta 

myś'iwa“ 1P Wielka ilość interesujących nowości. IIaveloki, burki myśliwikio, 
przęśli zne kapelusze myśliwskie, Incil-i angit lskie dla myśliwych itp. w naj
większy111 wyborne i najtaniej polec i

S. PIELECKI, LWU W, PLAC MARYACKI 3.
Wszelkie roboty wchodzące w zakres techniki rnsznikarskiej i rzeź

biarsko grawi rekiej, wykonuje z całą precyzją, szybko i tanio. — Łaskawe 
zlecenia wykonują odwrotną poi-ztą. 2298 6— 10

ca-Mst!

G. i  Christiana Następca
W. BILIŃSKI

Lwów, ulica Hetmańska 1. 2. 
poleca

H E R B A T Ę
eld iską i roayjsKą

ii najprzedniejszych gatunkach 
a mianowicie:

M-laiigt familijny . funt złr. 2 ’40
Sansirska „ . u » 3‘—
Kaysow . . .  , „ „ 4-—
Melange królewski „ „ 5'—
V< ysiewki 11 „ „ 1-60

1 • • • „ „ 1-80
w paczka, h po ’ |, *|, j ,  i funta pełnej 

wagi.
'JUT Zlecenia miejscowe uskutecznia 

się bezzwłocznie. #<.>3
Za opakowanie nic nie liczy się.

Zakupiłem
po

k. SCadkowskin
w&*ystkla stare wina

w<aji&ł8kie, f .  &ncnbk e, lSŻ-
*UQi hiFspaHsaie — praw- 
fbawe koniak1 — ru27ij, ftr.-ń- 
&i, m iod y  Yoa'eiaite, lilcwi •- 
j y ,  n a le w k i, to z o iis y , wód 

ki, octy frteJuoiakro ttp.
Sprzedają takowe po zna

cznie zdiżcnyoh cenach ^ w o- 
m  handlu we L w ow is pray 
ał. KtAkowskiej 1, n .

K a r o l

Ś *
Ae
M
M
m
m

Kantor miastowy ul. Hetinańoka 22.

M
m
M
m

F a b r y l s a  s z t u c z n y c h

N A W O Z Ó W
S p ó łk i kemandytowej

Juljaua Wanga wo Lu o wie
poleca po ponownie zniżonych cenach niższych aniżeli j ik-ikolwiek 

ima fabryka
Uoztworżoną kwasem siarkowym

M ą c z k ę  k o ś c i a n ą  i  S u p e r f o s f a t y
z gwaraticyą n aj wyższych procentów składników

i tej samej jak dotąd jakoś i  2578 1 7
i t

&

j r ^ d g s  ;IS © f
sprzed* ,t  w a ą m iłin i * o d s ta w y  d c  s fe c y i  kol*j->w rj p o  ce n ie  2 

50_(T. Zarząd folw arku Hujcze, poczta ICamionka-Lipnik.

Handel herbaty chlńsko-rasyjsk.e]
' U  N  D  A  F k  I  E  D  I..* A

we Lwowie, pl. M aryacki 10,

zir.

poleca

HFRBfTĘ
zbioru majowego : 

V* hi. < O n ffO  złr. i .60 
K o n e h o n s  rjsan»«2.— 

„ zbiór tnajoyTy S'- 
l ia js o w  czarna 4 -  
3Iolaiifi:tk de Itoud.A
W j wic w k i  herbacia

ne . . 1*30
W y  s i e w k i

herbat
najlepaz. 

. 1*60

poleca najlepsze gatunki

K  A  W  Y
o t makii czystym i aromatycznym, które 
rozsyła ffanko opla. ine do każdej stt> 
cyi pocztowej 4 3/. kilogr. w woiecLku;

Portorico . s .._  p6t kilo —.90
Gubi; gru b j ziarnista . 9.50
Ceylon zielona . lii.—

„  „  przednia . J0.40 ,
„  , grubo ziarnista 10.7-5 ,
„  „  p er łova  . 10.75 ,

M occa arabska arom atyczny 10.76
Jawa złota . , „ .0.75

,9C 
1 - 
t.04 
108 
1-08 
a„0« 
1.08

1663 gjs£T  O p a k o w a n i e  n i e  l i c z y  s ię .
Zr mówienia z pruwincyi wysyła się odwrotną pocztą.

O s t a t n i  m i e s i ą c  O s t a t n i  m i e s i ą c .

i-w sf m. In sbi*u ckic p o  £»b kr*
Główna wyjrana 5 0 .000  złr. 

p o  5 0  C D s a tó -w  p o l e c a j ą
A u g u s t  S c h e l l c n b c i i - g  1 S y j i  

Kit® i Htcfi i N.

G a l i c y j s k i e
Tow. Gwarancyjne Urzędników

we Lwowie, ul. Ossol ńskich I. 5

rozpoczęło już akcyę koowersyj zakondykt cwanych 
długów swych członków i zaprasza P P Urzędn.- 
kow tak państwowych jak krajowych, do licznego 
przystępowania, gdyż tyłku od członków podania 

z dotyczącymi szczegółami uwzględnione będą.

Lwów dnia 9 października 1893.
J )  Y U E K C Y A .

2o44 1— 1
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O  W i Lwówii Ul. Ksroli Ludwika I. 3. 2*^9 3-6 ^
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Nowości z iconfokcjfi damskiej
MATE11YE wełniane i jedwabne

n  su k n ie  d a m sk ie  w wi®lk<m w źy io r /e  i n a ita u ie j
poleca

M a g a z y n  8 c l i a y e r ó w

Na j NuW S /E  W YD.M iM CTW A 
KSIĘGABNl

Spó/ki Wydawniczej f oiskiej
w  K r a k o w i e ,  Rycek, Pataj Lpi ki.

IV. L ia asJk a ja .
MISYONAR JE ŚW IĘTEJ ROSYI. 

Powieść ź« współczesnego ży ia w „ źa- 
choduim kraju*. — W 8ee. ser 223. — 
Cena złr. m. 6 0 ,  ozdobni prawno złr 3 . 
Tłumaczenifc słynnej i owi< ści „Obrusitieli*, 
w której auto*ki, jakkolwiek losyaasa, 
przedst&sia wielką beastronuośeią w 
bar ny<L a dosadnych, ; elnych humoru 
obi szach, stan napływowego spotowi en- 
utwa czyno/.nikjw rosyjskich, j»tc niemniej 
wszystkie krzywdy i aieiole gwałtownie 
wypieran j  i poniewieranej narodowości 

polskiej i rellgij kmolicKiej.
L e o p o l d  S e u m s k i .  

W s p o m n ie n ia  o  & pu łK U  1 h i 
n A H  W c jw k a  P o l .  Wydanie wytwór 
ne, ozdobione 4 chromolit grafiami wyko 
nanemi wedle rysunków Juliusza Kossaka 

W 8ce, str. 167. — Cci.a 8  ztr.
P r o t .  D r .  k i t z l m i e r z  H o r a w s i d  
D w a j  c e s a r z e  r z y m s c y :  T y b e -  
r y u s z  i  i l a i i r y a u  z 2 porue a mi. 
8o, s r. 148. Cei.a 1  złr. Znane ouczy- 
ty uc ;onego badacza, o których fachowa 
krytyka vypowijdi.iala następujące zda
nie: „Mało które dzieło pierw  orzędue, 
twóiczej wyobraźni potrafi równie olśnić, 
■porwać i zająć, jak to u zyniły odczyty to“

R o g o r  l i r .  Ł u b i e ń s k i .
0  POWOŁANIU ł ą k o  -NEM, z  dodat
kiem szeregu modl tw dla osób n ających 
powołanie Jo życia zahonuego. 8o, st 68. 

Cena -O  ct., z przesyłko. !8& ct.
A .  M . l i .  2*61 7 8 

O b r a r k l  x  ż y c i a .
Dziwactwo losu. — Maizenio i izeczywi- 
stosć. — Uztuka czy miiosć. — Miodowa 
lielanka. — Alboż j.< wiemr — Eo ztem 
życia. — Przeznaczenie. — Niewierny To
masz — Skoro do buntu. — Bóg zapiać -  
Bez miłości. — Wart piląc Paca, a Pac 
pałaca. Szereg 12 nowel znakomitej au 

rki — wydanie wytworne, w 8ce, str. 
298. — Cena złr. SŚ, oprawne ozdobnie 

złr. 2 - 5 0
T o m a s z  

Szkice
Tl U m acz J i Stanisław Tarnowski. Tom I. 
w oce, i.ir. o4», zir. 1 -6 0 , oprawno złr. !8.

D u b im g t o i  M a c a u la y .  
i rozprawy historyczne

K o n s t a n t y  G ó r s k i ,  pułkownik pie 
cboty, prze tern kapitan kwatermistizo 

stwa gene alnego.
H. story a piechoty polskiej

na podstaw>e nowo odnalezionych ii nieu- 
żytkowanjoh jeszcze źródeł, ,i 8ce, str. 

271. zł. 3 -6 0 .
A l e k s a n d e r  W y b r a n o w s k l .

D a w n e  d z i e j e ,  w s p o m n i e n i a  
u b ie g ły  c i i  l a t .  Dnwne ..„dy, lasy, dro. 
gl i zajazdy. — Wychowanie na dworach. 
Panny rtspektowe, rezydenci i rezydenr 
ki. — Jak się uawiooo i kochano. 
Dawna fig li.— Wpływ dworu na chaty.— 
Stosunes „Pan*1* do poddanych -  Wdzię- 
czuość włościan. — Wyprawa młodzieży 
do szkół. — Wiarusy napoleońscy z woj
ny narodowej 1830 r. itd, W 8ce, str. 144 
Cena złr. 1 * 4 0 , ozdobnie oprawione 

złr. 1-80.

P l  E C E
SŁamoto^fc z €111̂ - 

aka 1 Hariltniiitn»»)3kte

utrzymnjr na składzie
ARit&Ld WERNER

we Lwowie, ulica Sobie kiego I

Precz z obca tandeta!
1 ylko swoje wła
sne w ji oby kra
jowe protegujmy, 
a przek namy się 
ż' są dobre trwa 

le i su /..lennie 
zi obione.

?vii.t«plim}, Organy, 
i  H a i m  »nin a

1803 r poleca

J a n  i s i l  w ń s l i
organmistrz, we Lwowie, ul. Kopernik* 16.

k . i r o l  tń id e , prof. Uniwers. w Mont 
pcflier. Zasady ekonomii społecznej 
z  3  w y t t , , . i a  oryginału francusk prze
łożone pod Kiernnkiem ledakcyjnym p r o l .  
D r a  J .  Jaeo . bo, str. 611, w truałej 

oprawie płuc u zlr. 4 ‘5 0 .
Z y  w s p o u  > ie ń  s y n i r s k i e g o  / a *  
s ł o ń c a .  E d w a r d  G z a p s k i  18i9— 

i88S. 8o, str. 103.— Cena 8 6  ct.
D r  f r a n c i . * / , e k  l * i c k  i s iń s k i .

ŚREDNIOWIECZNE Z lNAKI WODNE 
zebrane z rrkopisów w bióliot. polski h. 
Wydani- d r u g i e  in śoho, sfr- 34 i 77 

tablic i ena złr. 4
D o g i e m  a  p r a w d ą

powieść z osiatmch czas- w. Wydanie dru 
gie przejrzane popiawiune, 8o, Btr. 226.— 

Cena złr. 1.
a b g a k - s o ł t a n  

B  I) S H  L
Obrizbi 1 Skice, w 8-ce. złr. 280, złr. 
I  GO, ozdo >n .pr. w płótno złr. “£■—

O b u w i e ,  k a l o s z e ,  
d e s  t c z o c h r o n y .

Magazyn M. Wuina
plao Trybunalski 1.

W  oh ewni zaród ,/rej Tow. 
Roi. Rrik. są do riprzoda na 3 m:a- 
sięozne i starsze

P R O S I Ę T A
ra sy  Yorkshire po c o m o  i8  złe; 

z a s.ł trikę.
Zamówienia przyjm uje Zarząd 

dóbr M alin ie p . Chorzelów. 2617 2 - ?

P ra c o w n ia  rz e ź b  i o z d ó b  
kościelnych i salonowych

C z e r n a w s k i e g o
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 2.

poleca j"2897 9—-20 
Ołtarz i ambony, Cyborj\ Ła yki 
Konfosyonały, Ołtarzyki pro -e.T.j- 
ae, li.rzyźe 3 rooe-yjiie itp. Ramy 
do obr&20v?, caraA  złoie i dobo
we, pozśoceaia wszalrick p zed 
miotów przyjmuje po nizkio) oenie.

» K JL J  ■» K  4 »  1 n u
Artura Koścśckiego

p o d  g o d ie iń  „SY R IU SZ11
we u w o i  t, ulie*. Ossolińskich 1.11 wchói 
tikże z ulicy Cichej poleca tylco naji ep 

sze gitunki po cenach hirtoweych.
bylon. Mokką I Amerykańską
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Świeży transport
t t r  U a f  t ó  n
na kanwie i in .ych naj o rszych ma.t r- 
jalach otrzymał i poleca po cenach naj- 
pizystępniejszych, handel towarów dro

bin gowych

A .,ta n ie g o  E n d e rs a
we Lwowie, Rynek 1. 26, 

Utrzymuje również wszebtie przy',ary 
t’ o robiema kwiatów. 6 - 6

S a d z  i u k i  l e ś n e ,
krzewy i d,ze«ka ogrodowe pokci 
do kultur lesiontiyob L e śa tc tw o  

Z»»»ńw pod €zartit|.
Cennik na żąda de odwrotną pocztą.

2565 4— 0

Błażej Szarkiewicz
zawiadamia Szanowną P. T. Publicrność 
że dnia 16 maja zeszłego roku prze- 

niósł swuj

, skład i pracownię futer
z ulicy Wałowej 1. 8.

na ulicę Batorego I. 4
(dawniej Halicka)

n a p r z e c i w  g m a c h u  s p r a w i e 
d l i w o ś c i .

Dziękując za dotychczasowe zautanie, 
poie a się i nadal Szan. Publiczności j 

2427 6-12 I
§  Ul. Batorego t. 4. £

B olesł»vY C yb u ls k i
przy placu Marjackim 1. 6 we Lwowie, 

poi 'ca w wielkim wyDorze • 
s z a t k o w n i c e  d , kapusty u 1, 2, 3, 4 

6 nożach. W »"i dd-siętm  balausowa 
zegarowe, oKac a do drzwi, okien, pieców 
kucheń, przyitawkl ż narzęJziam niklo
wane mosiężne, miedzian ie, przed piec i 
ko ninki Piece żelazne Maiii-.gera i-inne. 
Sarnowa.-y rosyjskie mojsiężne tambakowe 
i uikluwe, latarnie staj inne itd. 2603

K r a j o w a  i i h r y k a  w y r o b ó w  
t k a c k i c h  Władysława Goneta w Kor

czynie, poleca z najczystszego lnu piękne 
i świeże pid  gwzraniyą Płótna n* koszule, 
prześcieradle bez szwu, poiz-wk itp. od 
grubych Jo najcieńszych w:b, d m- różne, 
ręczniki, chustki do no a grubsze i webo 
we. Bieliznę sio.ową, drelichy na liberye 
i materiice/ piótna żagioie (Sogeltuch) 
itp , wjroby p i c-nich naiumiarkowań- 
szyeb. Cenniki i próbki żąuinych gatun
ków wi syła się gra'is i fr.-nco Za dobroć 
wyrobów poręcza się. .  2698 8 17

Jadwiś/a b k i t ló w  KorŁGnio,isha 
N lA D  S I Ł Y .

Powieść, w 8-c', stiunic 195 złr, 1'20, 
i prawne złr. 1‘6'>.
Baronowa X. Y. Z. 

T o w a r z y s t w o  w a r s z a w s k ie .
2 tomy, nadei ozdobna edyeya, 8o, str. 600. 
Wydaniu drugie. Ce;.a złr. 3 ' — „Towa
rzystwo warszawskie" rozeszło się dotąd 

w 2 wydaniach, w bliak, 6 000 egzemp.

Prawdziwe włoskie wina
oclone w beczkach od 1 0 litrów w górę 

dostarcza za zaliczką 
G iu * .  D u k u t  w  T r y j e ś e i e .  

S y c y l i j s k i e  „ E t n a “, białe nujdeli- 
kamiejsze wino jutelkowe węgierskie
mu VI oLANJER odpowiadające za litr 
24 it. ME88IN2 bicie, nyboine za 
btr 21 ct. PAioEKMO Schiller nsjlep- 
s/.j wykwit z i litr 20 ct. ótare Sycy
lijskie z 86go czerwone dla szpitali i 
rekon. *les'entów za litr 40 ct. SY- 
o i  L1J8K1E czerwone wyborne za litr 
20 ct. BAKI cernno czer/.one za litr 
16 ct. ROMAGNA białe, słodkie 24 ct. 
CASóE l LA czerwone, słodkie 24 ct. 
BEFOSCO czerwone, musujące 55 ct.

Ceny te pojmujemy oclono, iranko ko
lej Tryjest — bez beczki. Beczki 
przyjmuje się napowrót podług ceny 
i .k ,u.y loco L’riest. 2488 6 i0

Pracownia ruszi-ikaraka

a
W E  L W O W U l ,  

p la c  B e r n a r d y ń s k i  lic zi, u y.
wyrabia broń myśli wńką wezel 
k io h  systemów, j* k  też przarabia 
ze ataryoh na najnowsze . ystemy 

Zaiiiói7i<nia i reporajye t :k  
w soiejsea jak i a i>rowinjjji 
wykonuje starann!© i aaybko- 

Cenniki na żądanie franco.
2448 8-8

i  l l H i / . l i a
na m y s z y  p o ln e .

7i powodu pojawienia się myszy pol
nych przypominam się z moją truci-.ną 
na nie. Wynalazek mói zjednał »ob:e w ro 
ku 1888 i 91 wielkie u^nao e w dowód 
czego pOoikdam od P. T. włascic eli dóbr 
pii,e=z4o 70 istów poohwalnycn. 1 ko 
46 et., luo ko 40 złr. i i.o wy .tarczy nu 
4 morgi pola S e w e r y n  j i l a c l i o w  
s k i ,  aote-arz w Kuzłowie via Jezierns.

2F79 4 - 6

( d a ż n n

dla właścicieli bydła
Niezbędnej poirzebnya j-'st

Przyrząd
kauczuKowy,

nŁywany przy dłiwieniu i w zJę 
oiu się bycdt, atrzymuje n* siła- 

dzie w  dw ó h  wielEośoiaoh i 
poleca

A l o ; / y  D i i o i u  f
Lwów, Rynek 38.

2416 3—?

K N E I P P
Śk
Każdy kto f«* intere
suje śławnym księdzem 
i jego cudownym pt iwie sposobem kura 
cyi niech przez jakąkolwiek księgarnie 
( we Ł y  >v»Ti- S c y fa r th  i  Ć z a y -  
k o w ś k i )  zażąda oroszurj bezpłatnie i 
Lanko rozsyłanej (64 stron i obraz.) Joz. 
Kósel, Księgarń a w Kempten, Ban ary a

l u k  m k

suchą, zdrową ze zbioru 1892

do nźjtita gorm laiaaego
z do.śŁt ^ą to kat lej fltnoyi bo 
lejowej w pełny h wafof,ach, 

n», różne tir mi na dostarcza

akcyjne

Towarzystwo handlowe
we Lwowie,

ulica Jagiellońska 5.
2571 5 — 12

wypróbowany i niezawodny środek do wy- 
tępieli* raz j*  aa,Vrsz grzyba domowego. 
Michenia nielylku już rozwiniętego grzy
ba, ale również i jego zarodki niszczy i 
zabija, przezco >i»no»vczo zapobiega i 
chroui budynki od dalszego możliwego po
jawianiu się tego niszczącego pasożyta. 
Alichenia nie zawierając w swych składni
kach żadnych ja d ow 'ich  pierwiastków, 
jest dla ludzi uajzupeln ej . eszkodliwą, a 
nawet ii tyle korzystną, że powietrze wy
ziewami grzyua w mieszka; lach za*rutę. 
i niezliczoną ilość mikroskopijnych zaroJ- 
uików w so ie unoszące, naizupełniej 

oczyszcza i od i\ rieża.
Kilogram 40 ct. Opakowanie oddzielnie.

Jan Innatowucz
pierwsza krajowa fabryka 'he.niczao-ko- 
smetyczue wi Lv.owie, odjzezególniona 
lun „  medalami zasługi i 3ma jis'ami po- 

chwamymi.
Sklepy własne: »Ve LwoMe ul. Koper

nika 1 3 ul. Halio :a 1. 11. ,V Krakowie 
Sukiennice 1. 20 i w Czerniewcach Ry 
ni Ł 1. 2. 2440*

Papie* • fabryki Jlrar: Fijałkowskich w Białej, % 8SST. W .  W » l« 7 ą tr  H zs tłs t


